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ORSAN KOMITETU W8JEW0BZKIE6O POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W LUBLINIE

KOK IX. NR 173 (2918), LUBLIN, PONIEDZIAŁEK, 16 LISTOPADA 1953 R. Cena ZO p

Uchwała Rady Ministrów z  dnia 14 listopada 1953 r.
w sprawie częściowej obniżki cen detalicznych 

artykułów spożywczych i przemysłowych 
cen potraw i napojów w zakładach gastronomicznych

otwartych oraz niektórych usług
WARSZAWA (PAP). 

W celu dalszej poprawy pozioma materialnego ludności i podniesienia jej »ily nabyw-

U C H W A L A  S I Ę j  
I. dokonać z dniem 15 listopada 1953 r. częściowej obniżki cen detalicznych artykułów 

spożywczych i przemysłowych, cen potraw i napojów w zakładach gastronomicz
nych otwartych oraz niektórych usług zgodnie z zestawieniem podanym w załączniku 
do niniejszej uchwały, zawierającym ważniejsze artykuły podlegające obniżce cen.

Przyniesie to oszczędność dla ludności pracującej w wysokości ca 4.500 
milionów złotych w stosunku rocznym, a łącznie ze zniżką cen dokonaną w drodze 
sprzedaży poremanentowej i posezonowej 5.400 milionów złotych;

I. zobowiązać Ministra Handlu Wewnętrznego oraz Ministra Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła do wprowadzenia obniżonych cen w życie z dniem 15 listopada 1953 r.

PREZES RADY MINISTRÓW 
BOLESŁAW BIERUT

WYKAZ WAŻNIEJSZYCH ARTYKUŁÓW 
' PODLEGAJĄCYCH OBNIŻCE C 

I. ARTYKUŁY SPOŻYWCZE
Pieosywo P *«nne zwykle — średnio 
w tym : chleb psz«nny 

bulki pszenne 
chała pszenna rwyfcla
chleb G raham  

Chleb pszenno-tytni (miewany)—średnio 
w  tym : chleb nałęczowski 

chleb sandom ierski 
chleb łęczycki 
chleb łódzki 
ruch ary pszenno-żytnie 

I .  Pleeaywo pszenne wyborowe — średnio 
w tym : bulki maślane, rogaliki 

w arszaw ianki, rogale, 
obw arzanki 
solanki, ezwedki 

I. Piewywo pólcukiemicze
W tym : bułki maślane, p«ek ladan«  

bułki drożdżowe z serem  
| .  Pieczywo cukiernicze ,

w tym : herbatnik i
pierniki i miodownlkl 
•wyroby waflowe 
biszkopty
sucharki cukiernicze 

g. Ciastka wszelkie
f. Cukier średnio

w tym : cukier kryształ zwykły
cukier kryształ rafinow any 
cukier kostka prasowań* 
cukier kostka piłowana 

t. Cukierki wszelkie
G alanteria czekoladowa 
w tym: praliny

czekoladki 
batony
kaw ki i pastylki 

Chałwa wszelka 
Miód sztuczny
Przetwory owocowe średnio
w tym: m armolada wyborowa tw arda 

m armolada m iękka i popularna 
powidła
dżemy 

kompoty 
susz jabłkowy 
płynny owoc 
soki

IŁ  Przetw ory warzywne średnio
w tym : ogórki konseiwows, 

korniszony, piki# 
przetw ory pomidorowe 
konserw y warzywne 
susz w arzywny

14. Ryby 1 przetwory rybne 
śledź solony 
śledź m arynow any 
dorsz świeży 
filety dorszowe 
dorsz wędzony 
leszcz wędzony 
rolmopsy i moekalSd 
ryby słodkowodne świeże I mrożone 
fca UL

10.
i i .
12.

'EN „B ałtyk" wędzony w  oleju • 10 %
pulpety w sosie greckim o 10
pasztet rybny o 15 •/.

12
dorsz w pomidorach 0 10

• %
Gt 16. Konserwy mięsne 1 dziczyzn*

• 10 %
•/.

konserwy: wieprzowina we własnym
• 16 •osie średnio 9 10 •/.c 12 V*

V.
konserwy: gulasz wołowy

• 7 i w ieprzowy średnio 9 10 */t
0 7

m •/,
konserwy: wołowina we własnym0 7 sosie średnio O 10 ♦/.

• 0,07* 
» * i dziczyzn* 9 10 •/.

0 O
m

/t
•/,
•/.
•/#
•/»

łój wołowy surowy 9 12,5‘/»
• O

40
10

łój wołowy topiony O 11 •/.
0 17. Wódki gatunkowe wszelkie 0 10 %0 18. Ocet — 6% i 10"/» o 10 %o 9 19. Herbata 0 5 %

# 11 V. II. ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE
o U */» 28. Mydło I proszki
O 12,5*/. mydło gospodarcze 9 10 %
0 12,5V» mydło powszechne o 15 %
0 12,5V. mydło toaletowe 9 10 %
0 10 •/. proszek do pran ia O 10 %
0 10 •/, proszek do zamaczania. 9 10 %
0 10 •/. soda krystaliczna 9 20 %
0 10 •/. 21. Węgiel kamienny O 10 %
9 10 V. 22. Artykuły włókiennicze
• 10 •/. tkan iny  w ełniane zgrzebne nisko
o 9 V. procentowe ubraniow e męskie 9 10 %
0 13,5*/* tkan iny  w ełniane zgrzebne nisko
0 13,3*/» procentowe płaszczowe męskie 9 10 %
0 11,4*/* tkan iny  w ełniane zgrzebne nisko
0 13,8"/» procentowe płaszczowe damskie 9 10 %

0 13.1*/. tkaniny w ełniane płaszczowe Loden 9 30 %

0 10 V# tkaniny w ełniane wigoniowe
« 10 ubraniow e męskie 9 20 %

O 10 •/. tkaniny w ełniane sukienkowe nisko

• 10 •/. procentowe 9 10 %
• 10 ęhustki na plecy wełniane Jesienne 9 20
O 10 •/, tkaniny jedwaibne sukienkowe

•/.O 20 •/, crepa puszysta 9 15
0 20 •/. tkaniny jedw abne sukienkowe
0 15 % antylopa O 20 %
Q 12 •/. tkaniny jedw abne biellżniane

15 %O 12 V, georgetts niektóre gat. 9
O 15 »/. tkaniny jedwabne sukienkowe

30 •/.O 15 •/. georgetta niektóre gatunki O

O 10 V. fcS. Odzlei średnio O 10 %
0 20 •/. w tym’: wełniane płaszcze męskie o 8 •/.
0 9 •/. w ełniane ubran ia  męskie 0 10 %
0 15 •/, w ełniane płaszcze damskie 9 12 %
0 25 •/. w ełniane ubiory damskie 

wełniana konfekcja chłopięca,
9 15 %

O 20 % dziewczęca i dziecięca 9 10 %
0 SO •/» welwetowa i dewetynowa
0 10 •/# odzież 9 10 %
0 40 24. Bielizna * tkanin bawełnianych, sztucznego Jed

wabiu 1 Innych sztucznych włókien
t 5 % — bielizna męska*.
o 25 % koszule m ęskie — drukowane, fla-
0 10 % nelowe, nocne 0 10%
0 B % kalesony długie, krótkie 0 10%
o 8 % piżamy 0 10%
0 15 % — bielizna chłopięca: m• 10 % koszule dzienne drukow ane 1 flane
o B % lowe, nocne 0 10%
i t % {Cijjt dalszy aa itr., 1\

D la dob ra  
ludu pracującego

Ogłaszamy dziś uchwałę Rady M inistrów  w spraw ie częściowej 
obniżki detalicznych cen wielu artykułów  przemysłowych i spo
żywczych, jak również potraw  w otw artych zakładach gastronomicz
nych oraz obniżenia opłat za niektóre usługi. Ta doniosła uchwała 
pow itana zostanie przez każdego czjowieka pracy z głębokim uzna
niem  i zadowoleniem..

Suma, k tó rą  ludność zaoszczędzi dzięki obniżce cen w yniesie 
około czterech i pół m iliarda złotych rocznie, a po uwzględnieniu 
przeprowadzonej już Jesienią br. porem anentowej i posezonowej 
obniżce szeregu artykułów  roczna oszczędność ludności sięgnie pię
ciu m iliardów czterystu milionów złotych.

Korzyści tej obniżki odczuje natychm iast każda rodzina robot
nicza i pracownicza, każda rodzina chłopska, przynosi ona ogóło
w i w ydatną popraw ę sytuacji m aterialnej, wzrost realnych płac 
ł  dochodów.

Obniżka cen stanow i pierwszy krok w kierunku realizacji za
dań wytyczonych przez IX Plenum  KC PZPR w walce o szybsze 
podnoszenie stopy życiowej m as pracujących.

Tezy przędzjazdowe przyjęte przez IX  Plenum  głoszą:
„Należy stworzyć w arunki dla wzrostu w ciągu la t 1954—1955 

plac realnych pracowników oraz dochodów pracujących chłopów o 
około 15 proc. Wzrost dochodów będzie realizow any przez konse
kw entnie przeprowadzaną politykę stopniowej obniżki cen arty k u 
łów konsum cyjnych, wzrost plac w oparciu o zwiększenie w ydajno
ści pracy, wzrost produkcji 1 towarowoScl gospodarki chłopskiej".

Czemu zawdzięczamy możność dokonania obecnego doniosłego 
kroku na drodz.e do realizacji tych zadań? Ogromnym dotychcza
sowym sukcesom naszego budow nictw a socjalistycznego. Sukcesy 
te  osiągnięte zostały dzięki twórczemu wysiłkowi ludu pracującego, 
a  przede wszystkim naszej bohaterskiej klasy robotniczej, dzięki 
w szechstronnej, b raterskiej pomocy wielkiego narodu radzieckiego 
w dziele socjalistycznego uprzemysłowienia kraju , zawdzięczamy 
ten krok ogromnym wysiłkom i ofiarności naszej klasy robotniczej 
m as pracującego chłopstwa i inteligencji w walce o nowe żyde 
•  socjalizm.

Z twórczej pracy m as ludowych budujących pod przewodem 
naszej partii gmach Polski socjalistycznej rośnie i  będzie róść córa? 
szybciej dobrobyt ludzi pracy, albowiem podstawową cechą socjaliz 
mu jes t nieustanne podnoszenie stopy życiowej i  poziomu k u ltu ra l
nego m as pracujących. POisika Ludowa w raz z innym i krajam i de
m okracji ludowej idizie i w tej dziedzinie drogą, k tó rą  utorowały 
i  k tó rą  kroczą zwycięsko narody ZSRR.

W przeciwieństwie do nieuisitannego wzrostu stopy życiowej ma? 
ludowych w ZSRR i krajach dem okracji ludowej, sy tuacja  mas 
pracujących w kra jach  kapitalistycznych pogarsza się coraz bardziej. 
K apitał monopolistyczny, w pogoni za m aksym alnym i zyskam i, potę
guje wyzysk klasy robotniczej i pracującego chłopstwa, bezlitośnie 
ograbia ludność krajów  zależnych i kolonialnych. Rosnące bezro
bocie, coraz większy ciężar zbrojeń i drożyzna, przy zam rażaniu 
i obniżaniu płac oraz rujnow aniu drobnych chłopów spycha coraz 
niżej poziom życiowy m as pracujących. Im  większe bogactwa gro
madzi wielki kapitał, tym gorsze są w arunki życia ludzi pracy, tym 
więcej nędzy, głodu i bezdomności sta je  się udziałem robotników 
i chłopów. Nadciągający kryzys ekonomiczny niesie masom pracu
jącym  krajów  kapitalistycznych Jeszcze więcej nędzy, głodu i cier
pień.

Nieustanny wzrost stopy żydow ej m as ludowych Jest prawem
żyda i rozwoju krajów  obozu pokoju i socjalizmu, podczas gdy pra 
wem kapitalizm u jest coraz większe zubożenie klasy robotniczej 
i najszerszych m as chłopskich.

Podstawowym w arunkiem  dalszego podnoszenia stopy żydow ej 
m as pracujących jest systematyczny wzrost produkcji przemysło
wej i rolniczej, podnoszenie wydajności pracy, zwiększenie zaso
bów towarowych, którym i dysponuje nasze państwo ludowe. Obec
na obniżka oparta została na odpowiednich zasobach państwowych 
i na ustalonym w planie na r. 1954 w zrośde rozmiarów produkcji. 
Należy pamiętać, że obniżenie cen bez wzrostu produkcji i zabez
pieczenia większej masy towarowej na rynku  byłoby aw anturnic- 
twem, z którego jedynie spekulanci odnieśliby korzyśd.

Obecna zniżka Jest częściowa przede wszystkim dlatego, te  
produkcja rolna nie wzrasta u nas dostatecznie szybko. Produkcja 
rolnicza, jak wiadomo, wzrosła w latach 1950—1953 zaledwie c
9 proc., podczas gdy produkcja przemysłowa w tym  sam ym czasie 
wzrosła o 115 proc. Skutki tej nierówrjomiemośei zostały w ostat
nich latach pogłębione w skutek niepom yślnych w arunków  atmo 
sferycznych, k tóre m. in. spowodowały, te  w bieżącym roku ma 
my słabsze zbiory żyta. Powoduje to konieczność importowania 
zboża, co z kolei zmniejsza możliwości im portu surowców dla lek 
kiego przemysłu, niezbędnych dla zwiększenia produkcji tkanin 
obuwia i Innych artykułów  konsum cy jn-vch.

Obniżka cen jest wielkim osiągnięciem m as pracujących nasze
go kraju . Jes t ona widocznym świadectwem tego, że droga któr& 
idziemy, Jest jedynie słuszną drogą. Z tym większą energią i za 
pałem będą masy pracujące realizować zadania, wytyczone m e 1 
IX Plenum  KC PZPR.

Każdy człowiek pracy coraz lepiej zdaje sobie sprawę, te  dal 
sey wzrost stopy życiowej mas ludowych zależy od dalszej twór 
czej i ofiarnej pracy klasy robotniczej od rozwoju >wspólzawodnic- 
twa socjalistycznego, od skuteczngi walki o podnoszenie w ydajno
ści pracy, o oszczędne gospodarowanie surowcem, energią i pali
wem, o likw idację brakoróbstw a, o podnoszenie jakości wyrobów 
i rozszerzenie asortym entu artykułów  szerokiego spożycia.

Dalszy wzrost stopy życiowej m as ludowych, zależy w niem-s 
tym stopniu od wzrostu produkcli rolniczej, od rozwinięcia twórcze 
inicjatyw y i zapału w pracy milionów małorolnych i średniorolnych 
chłopów, członków spółdzielni produkcyjnych, załóg POM-ów i 
PGR-ów, od ścisłego i terminowego wykonywania obowiązkowych 
dostaw i innych zobowiązań na rzecz państw a ludowego.

Toteż z tym większą energią umacniać będziemy sojusz robot 
niczo-chłopski, zwiększać troskę o potrzeby chłopa pracującego, 
podnosić równocześnie Jego poczucie obywatelskie, pogłębiając świa
domość społeczną i patriotyzm ludzi pracy.

W itając z wielkim uznaniem  uchwałę rządow ą w  spraw ie ob
niżki cen, m asy pracujące naszego k raju  skupią się jeszcze moc
niej wokół partii i władzy ludowe i do dalszej w ytrw ałej i zwycię
skiej walki o wykonanie i przekroczenie ?adań dwóch końcowych 
lat P lanu «-letnlego wytyczonych przez IX Plenum.

Twórcza ł ofiarna praca milionów robotników chłopów i inte 
ligencjl jest źródłem wszystkich dotychczasowych sukcesów nasze 
Ojczyzny. Owocem te j pracy Jest również obecna obniżka cen T-- 
twórcza praca milionowych rzesz ludzi pracy będzie rękojm ią wy
konania saczytnych zadań, nakreślonych w referacie towarzysza 
Bieruta i w uchwałch IX Plenum KC PZPR.

„Trybuna  L udu" Nr SIS (1744)
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Konferencja prasowa u ministra spraw zagranicznych ZSRR
W. M. M ołotowa

M O SKW A  (PAP). — 'Agencja TASS donosi: 13 btn. m inister spraw 
łagranicznych ZSRK W. M. Mołolow przyjął na konferencji prasowej 
przedstawiciel! prasy radzieckiej oraz przebyw ających w Moskwie ko
respondentów zagranicznych.

W. M. Mołotow złożył następujące oświadczenie:

D nia 3 listopada rząd  radziecki 
wystosował do rządów Anglii, USA 
i Francji notę w  sprawie zwołania 
konferencji m inistrów  spraw  zagra
nicznych.

W nocie tej rząd radziecki zapro
ponował zwołanie konferencji m ini
strów  spraw  zagranicznych, aby, po 
pierwsze — z udziałem  m inistrów  
spraw  zagranicznych USA, Anglii, 
F rancji, Związku Radzieckiego i 
Chińskiej Republiki Ludowe] roz
ważyć środki złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodowych 
oraz, po drugie — z  udziałem m ini
strów  spraw  zagranicznych USA, 
Anglii, F rancji i Związku Radziec
kiego omówić problem  niemiecki 1 
związane z tym  zagadnienia dotyczą
ce zapewnienia bezpieczeństwa Eu
ropy.

Ta nota rządu radzieckiego wywo- 
laia za granicą liczne echa zarówno 
ze strony kół oficjalnych, jak  i w 
prasie różnych kierunków, gdy i w 
nocie tej w ysunięte zostały zagad
nienia, których rozwiązanie miałoby 
wielkie znaczenie dla u trw alenia 
pokoju i bezpieczeństwa międzyna
rodowego.

W szerokich kołach społeczeństwa 
w ielu krajów  propozycje rządu ra 
dzieckiego przyjęte zostały pozytyw
nie.

Inaczej ustosunkowały się do tych 
propozycji koła rządowe 1 niektóre

organy prasy USA i Anglii, a także 
Francji. Prezydent USA Eisenhower 
nazwał naw et notę radziecką „ne
gatywną", twierdząc, iż rzekomo 
„nota radziecka nie w yraża żadnego 
zamiaru wspólnego spotkania", cho
ciaż takie oświadczenie pozostaje w 
wyraźne] sprzeczności z rzeczywi
stym  stanem  rzeczy.

Sprawa zwołania konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych znajdu
je się obecnie w centrum  zaintere
sowania międzynarodowej opinii 
publicznej. Mówienie o tym, iż 
Zwiąiek Radziecki rzekomo nie o- 
kazuje chęci „wspólnego spotkania" 
nie zdoła wprowadzić w  błąd tych, 
którzy znają fakty. Nie trudno się 
przekonać, że spraw a przedstawia 
się wręcz przeciwnie. W ystarczy 
przypomnieć, iż rząd radziecki tylko 
w ostatnim  czasie trzykrotnie już 
stawiał wobec rządów USA, Anglii 
i Francji zagadnienie zwołania kon
ferencji m inistrów spraw 7.agranicz- 
nych: 4 sierpnia, 28 września, 3 li
stopada.

Rzecz polega jednak nie na tym, 
iż rząd radziecki chce zwołania kon
ferencji m inistrów spraw  zagranicz
nych, a rządy USA, Anglii i Francji 
nie chcą zwołania takiej konferen
cji. Nie można ni* przyznać, że 
wszystkie te rządy wypowiedziały 
się za zwołaniem konferencji m ini
strów spraw  zagranicznych. Nie

mniej jednak nie potrafiły one do
tychczas osiągnąć porozumienia 
w sprawie celów zwołania takiej 
konferencji.

My uważamy, że konferencja po
winna się odbyć po to, aby uczynić 
krok naprzód w kierunku u trw ale
nia pokoju i bezpieczeństwa między
narodowego. Tym właśnie celom 
powinno służyć rozpatrzenie kroków 
zmierzających do zmniejszenia na
pięcia w stosunkach międzynarodo
wych, jak również omówienie pro
blemu Niemiec łącznie ze sprawą 
przywrócenia ich jedności narodo
wej i zawarcia trak ta tu  pokojowego, 
ponieważ rozwiązanie problem u nie
mieckiego jest najściślej związane z 
zapewnieniem bezpieczeństwa Euro
py, a więc ze złagodzeniem napięcia 
międzynarodowego.

Inne stanowisko zajęły rządy S ta
nów Zjednoczonych, A nglii i F ran
cji. Odm awiają one rozpatrzenia 
sprawy złagodzenia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych, a  omó
wienie problem u niemieckiego chcą 
podporządkować nie zadaniom przy
wrócenia jedności Niemiec na zasa
dach pokojowych i demokratycz
nych, lecz zadaniom przyśpieszenia 
ich rem ilitaryzacji.

Osądźcie sami, «zy idąc tą  drogą 
można przyczynić się do tego, by 
dokonać kroku naprzód w kierunku 
utrw alenia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego? My, ludzie ra 
dzieccy, odpowiadamy na to. Nie 
można będzie tego uważać za krok 
naprzód w kierunku utrw alenia po
koju, nie przyczyni się to do rozła- 

I dowania napięcia w stosunkach 
| międzynarodowych.

U chw ala R ady Ministrów  
w sprawie częściowej obniżki cen

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
kalesony, 
piżamy

— bielizna damska; 
komplety
koszule dzienne, nocne 
piżamy
kom plety plażowe

— chusteczki do nosa 
15. Artykuły niemowlęce trykotażowe (dziane)

kaftaniki
śpioszki
śliniaczki
paletka
żakieciki
kubraczki *

t6 . Trykotaże (dziane) dziecięce 
pulowery wełniane, golfy 
ub ranka wełniane 
sukienki, spódniczki, bluzec& i 
rajtuzy  wełniane, niedźwiadki 
bezrękawniki, w iatrówki 
ra jtuzy  bawełniane, majteczki 

11. B eirękaw nikl (swetry) męskie i ćUmikle 
W. Pońc*ocby damski* 

steelonowe I t a i  
eteelonowe II gaf.

'eelonow* III gat.
'nowe IV gat.

-'kle I damskie

10%,
10%,

10%
1 0 %
10%
1 0%
303

10%
10%
1095
10%.

10%,
1 0 %

10% 
io%; 
10 % 
10% 
10% 
10% 
10 %

37.
38.

39.

10.

• 2 1 %
o 20% 
•  16% 
o 12,7% 
© 30%

SO. odzie "czn* ŚTednio
31. Nakrycia „ 1 

kapelusze m ę. '•  
kapelusze dam ska
czapki

32. Obuwie welurow# dam sku -»>ej 
skóry

SS. Sandały skórzane dziecięce na spodach
gumowych 

14. Obuwie tekstylne
półbuty damskie tekstyln* 
półbuty męskie 'tekstylne
m eltonki
walonki
gdynki tekstylne *
czółenka damskie
papucie filcowe
botki filcowe
botki dziecięce „Baby"

«5 Obuwie teksty lnogurnow  
„botki”
epecjałki damskie 
jpecjałki dziecięce 
tenisówki 
Podhalanki

10%
10%

7%.

10%
10%
10%

•  15%

10%
10%
10%
1 0 %

36, G alanteria średnia o
teczki skórzane o
torebki skórzane o
torby skórzane o
torebki filcowe o
walizki •
portfele i portmonetki o
to rn istry  o
rękawiczki skórzane *
Zabawki wszelkie o
Meble
m eble kuchenne 
kom plety sypialne 
kom plety kombinowane 
tapczany 
szafy
ito iy  i  stoliki 
łóżka
wszystkie pozostałe meble 
Wózki dziecięce 
wózki głębokie 
wózki spacerowe 
A rtykuły kosmetyczne 
krem y lecznicze — kamforowy, ziorowy, 
goldcream 
puder kosmetyczny 
kredki do warg w
wody koloński* 
wody kwiatowe 
wody lawendowe 
wody na wagę 
wody specjalne 
perfum y popularne 
perfum y luksusowe

41. Uprząż
42. Cement — 150 —
43. Kafle
44. Dachówki
45. Maszyny rolnicze 

w  tym: żniw iarki
kosiarki konne 
trąb ie  konne i kopaczki 
wały łąkowe 
wialnie ! 
aiewnik! *

15%
15%
1 5%

15%
15%
15%
15%
15%
15%
13%

10%
15%
10%
10%
10%
10%
1 2 %
1 2 %

10%
15%

15%
15%
25%
15%
10%
10%
10 %

5%
15%
10%
20%
10%
15%
10%

40%
sc%
10%
30%
30%

Wobec tego w jakim że celu w y
sunięta została propozycja zwołania 
konferencji ministrów' spraw  zagra
nicznych czterech m ocarstw  w Lu- 
gano? Widocznie nie po to, aby do
łożyć poważnych starań  w celu u re 
gulowania najpilniejszych proble
mów międzynarodowych i zmniej
szenia napięcia międzynarodowego. 
Nie jest oczywiście rzeczą przypad
ku, że przedstawiciel D epartam en
tu Stanu USA natychm iast po ogło
szeniu noty zaw ierającej propozycję 
konferencji w Lugano wyraził „po
w ażną wątpliwość, czy będą osiąg
nięte jakieś ostateczne porozumienia 
w wypadku, jeśli konferencja w L.u- 
gano dojdzie do skutku".

W tych dniach opublikowany zo
stał a rtykuł posła do parlam entu 
holenderskiego prof. Herredsona, 
k tóry  in terp re tu je  stanowisko USA, 
Anglii i F rancji jako bezpośrednie 
dążenie do tego, by wszelkie rozmo
wy o konferencji czterech mo
carstw  doprowadzić do negatyw 
nych wyników. „Są naw et wszelkie 
podstawy do przypuszczenia — po
wiada on — że właśnie to niepowo
dzenie było ich rzeczywistym ce
lem".

Można oczywiście prowadzić roz
mowy w spraw ie zwołania konfe
rencji czterech mocarstw , skoro nie 
podobna ignorować faktu, że sze
rokie kola międzynarodowe odnoszą 
się do tego przychylnie, a w istocie 
prowadzić spraw ę tak, by te rozmo
wy zakończyły się niepowodzeniem. 
Związek Radziecki ma do tego zu
pełnie inny stosunek. Sprawa kon
ferencji nie jest dla niego przedmio
tem spekulacji. Nasze zainteresowa
nie konferencją związaną z uregu
lowaniem najpilniejszych proble
mów międzynarodowych podykto
w ane jest dążeniem do zmniejszenia 
napięcia w stosunkach międzynaro
dowych, do u trw alenia pokoju i bez
pieczeństwa międzynarodowego.

Oto dlaczego Związek Radziecki 
proponował 1 proponuje rozpatrze
nie z udziałem USA, Anglii, Francji, 
ZSRR 1 Chińskiej Republiki Ludo
wej sprawy złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. Nikt 
nie może zaprzeczyć, że udział Chiń
skiej Republiki Ludowej m a nie
zmiernie doniosłe znaczenie dla u re
gulowania najpilniejszych proble
mów międzynarodowych, tak samo, 
jak nie m ożna, poważnie mówić o u- 
regulowaniu najpilniejszych proble
mów międzynarodowych, nie poru
szając sprawy stosunków wzajem
nych między Stanam i Zjednoczony
mi a Chińską Republiką Ludową. 
Dla całkowitego uregulowania kw e
stii koreańskiej, łącznie z wycofa
niem \vojsk obcych z Korei i rozwią
zaniem problemu zjednoczenia pań
stwa koreańskiego, ważne jest rów 
nież to, by inne k rź je  liczyły się z 
uzasadnionymi interesam i takiego 
państwa azjatyckiego, jak wielka 
Chińska Republika Ludowa. Sam 
fakt osiągnięcia porozumienia w spra 
wie konferencji pięciu wielkich mo
carstw  z udziałem Chin świadczyłby 
o tym, że dokonany został realny 
krok w kierunku rozładowania n a 
pięcia w stosunkach międzynarodo
wych, w kierunku utrw alenia po
koju. Niedawno Eden przem awiając 
w Izbie Gmin, powiedział, że złago
dzenie napięcia w stosunkach mię
dzy Wschodem a Zachodem zależy 
rzekomo tylko od Związku Radziec
kiego. Nie jest to, rzecz jasna, prze
konywające. Czyż „Zachód" nie po
nosi głównej odpowiedzialności za 
obecne rozbieżności z krajam i 
Wschodu? Z drugiej strony jest zu

© 10% nr. C EN Y  P O T R A W  I N A P O JÓ W  W  O T W A R 
0 10% TYC H  Z A K Ł A D A C H  G A ST R O N O M IC ZN Y C H
0 10% 46. Ceny potraw  mięsnych o 5%
0 10% 47. Ceny pozostałych potraw O 10%
0 10% 48. Ceny potraw  w barach mlecznych* •  5%
0 10% 49. Ceny win 1 wódek O 10%
0 10% 50. Ceny herbaty - o 10%

IV. OPŁATY ZA USŁUGI W Z \D A C H
0 10% USPO ŁECZNiO Nm t
0 10% 51. Szycie m iarąjye odzieży ,  o 8%
O 10% 52. Reperacja odzieży o 10%
0 10% 53. Szycie obuwia miarowego o 5%

9 54. Reperacja ?>uwia y  ^ 0 5%

pełnie oczywiste, że udział Chin w 
konferencji pięciu m ocarstw  byłby 
doniosłym krokiem  w kierunku  
zmniejszenia rozbieżności między 
Zachodem a  Wschodem.

Wszystko przemawia za tym, żs 
jeśli rzeczywiście istnieje dążeni* 
do uregulowania istniejących proble
mów międzynarodowych, to  kluczem 
do tego jest rozpatrzenie spraw y 
zmniejszenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Byłoby jednak 
rzeczą niesłuszną przedstaw iać sp ra
wę w ten sposób, jakoby propozy
cja rozpatrzenia spraw y zmniejsze
nia napięcia międzynarodowego o- 
znaczała próbę niezwłocznego dopro 
wadzenia do ogólnego uregulow ania 
wszystkich palących problemów, 
jakie istnieją zarówno na Zachodzie, 
jak i na Wschodzie. N ikt nie zgodzi 
się z taką uproszczoną in terp re tacją  
wypaczającą sens tej p r?pozycji. 
Ale niesłuszne byłoby z góry krępo
wać konferencję, skoro ona sam * 
pow inna ustalić, jakie decyzje mo
głyby już teraz  przyczynić się da 
rozładowania napięcia w stosun
kach międzynarodowych. Również 
pod tym  względem stanowisko 
Związku Radzieckiego jest zupełnia 
jasne.

Popieram y propozycję rozpatrze
nia środków zmierzających do zła
godzenia napięcia w  stosunkach 
międzynarodowych, k ieru jąc się dą
żeniem do utrw alenia pokoju 1 bez
pieczeństwa międzynarodowego. Dla
tego też przywiązujemy pierwszo
rzędne znaczenie do tego, aby konfe
rencja pięciu m ocarstw  obrała za 
punkt wyjścia konieczność wstrzy
mania wyścigu zbrojeń, uzyskania 
istotnej redukcji zbrojeń, przeda 
wszystkim samych wielkich mo- 
owratw, na których, zgodnie z K artą 
NZ, spoczywa główna odpowiedzial
ność za zapewnienie pokoju i bez
pieczeństwa międzynarodowego. Z 
zadaniem redukcji zbrojeń wiąże 
s.ię nierozerwalnie również spraw a 
zakazu broni atom owej, .wodorowej 
I innych rodzajów broni masowe] 
zagłady. Nie m a bardziej doniosłego 
i bardziej palącego problemu dla na
rodów całego św iata niż problem re 
dukcji zbrojeń, niż zaprzestanie wy
ścigu zbrojeń. Ale my wyrażamy 
gotowość rozpatrzenia również in 
nych problemów, od których roz
wiązania zależy zmniejszenie napię
cia międzynarodowego.

(Ciąg dalszy na str. 5)

Komunikat
Komitetu Miejskiego PZPR

Komitet Miejski PZPR w Lublinie zaw iada
mia, i e  dnia br. 0 *odz. % w salł 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej (Ra
tusz) odbędzie sie dw udniowe seminarium 
dla w ykładow ców  podstaw ow ych kursów 
partyjnych I szkól politycznych.

W ykładow cy podstaw ow ych kursów  par
tyjnych p rzy to tu ją  się « l  następujących te
matów*

1. P ierw sze la ta  Polski Ludowej. '*
J. K onsty tucji Polsklel Rzeczypospolite! 

Ludowej.
3. IX Plenum KC PZPR.
W ykładow cy szkól politycznych przygotują 

się do tem atów i
I. Podstaw ow e sprzeczności kapitalizm*.
2- Imperializm — ostatn ie stadium kaplta. 

Ilzmu.
3. Im p.riallzm  — lo skra]n* i» ostrien le  

sprzecznoicl kapitalizm u.
4 . H istoryczne miejsce Imperializmu. Ogól

ny kryzys system u kapitalistyczne*©.

U w t  i  t !  Uczestnicy seminarium powinni 
wziąć udział w seminarium i  opracowanym 
konspektem. •&

Ukazał się nowy 10/52 numer »Nowych Dróg«
T R E S Ci

K omunikat AC PZPR.
Zadania partii w walne o szybsze podniesienie ifop r iyrlow ej 

mas pracujących w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego. 
(Referat Przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
wygłoszony na IX Plenum KC PZPR).

Tezy do dyskusji przed II Zjazdem PZPR przyjęte przez IX 
Plenum KC PZPR.

Osiągnięcia w wykonaniu P lanu Sześcioletniego I główne zada
nia gospodarcze w latach 1954—1955.

O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1951—1955 | o za
pewnieniu n'ezbędnych środków dla wzrostu produkcji ro ln iae j.

DYSKUSJA:
tow. tow. W ładysław Kruczek, Ju lian  Tokarski, Stanisław K ru

pa, Frauciszek Wachowicz, Tadeusz Janczyk, Michalina Talarków" 
na-Ma,ikowska, Jerzy Prym a, P io tr Jarosizewicz, t,eon Stasiak. Ste
fan Matuszewski, Jan  Klecha, Michał Krajewski, Hilary Minc, Wła
dysław M atw'n, Oskar Lange, Jakub  Berman, Jerzy Putram ent, 
Eugeniusz Sławiński, Stanisław Pilawka. Tadeusz Gede, Mieczys'aw 
Mirzec, Hilary Chełchowski, Stanisław  Brodziński, Jerzy Sztachel- 
sk', Roman Nowak, Jerzy Tępieli t.

Przemówienie kofleowe towarzysza Bolesława Bieruta.
Ogólnopartyjna dyskusja nad tezami na II Zjazd PZfR .
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Likwidujemy nierównomierności
w rozwoju przemysłu

Gdy arm ia znajduje się w ofensy- 
Wie, o jej powodzeniu stanowi zaj
mowanie decydujących dla przy-

tykułów konsum cyjnych przez roz
budową istniejących zakładów i u- 
ruchomienie nowych. Pozwolą na to

szlych zwycięstw pozycji strategie*- i planowane zmiany w strukturze
nych.

Ale dobry sztab, pragnąc uczynić 
Walkę jak  najbardziej owocną, nie 
zaniedbuje również i nie może za
niedbać wyciągnięcia wniosków z 
faktu, i i  — przy zwycięskim ogól
nie marszu — część oddziałów po
zostaje w tyle za przodującymi. Za
kłóca to bowiem tok w alki i ha
m uje jej przebieg, może w rezulta
cie zagrozić głównym celom strate
gicznym. Dla zabezpieczenia więc 
nowych sukcesów pada wówczas za
danie: wyrównać linię frontu, zasi
lić słabsze odcinki nowymi rezerwa
mi, wzmocnić wszechstronnie siłę 
ofensywną arm ii.

Podobną sytuację mamy dziś i w 
naszej wielkiej pokojowej batalii o 
zbudowanie podstaw socjalizmu w 
Polsce.

W okresie 4 la t P lanu 6-letniego 
uzyskaliśmy olbrzymie sukcesy w 
uprzemysłowieniu kraju. Doniosłym 
zwycięstwem jest osiągnięcie w br. 
3,6 raza wyższej niż w roku 1938 glo
balnej produkcji przemysłowej, sta
wiającej nas w tej dziedzinie w rzę
dzie pierwszych pięciu państw  Euro
py. Mocne już i wysunięte pozycje 
zajęliśmy w rozwoju przemysłu 
ciężkiego, a zwłaszcza w rozwoju 
tak  podstawowych dla realizacji na
szych celów gałęzi przemysłu, jak 
przemysł maszynowy, czy chemicz
ny- „Polska przestała być krajem  
zacofanym i obiektem eksploatacji 

strony kapitału zagranicznego...1-
— mówią tezy uchwalone przez IX 
Plenum  KC PZPR.

Są to wszystko sukcesy decydują
ce, najbardziej zasadnicze dla całej 
naszej walki o realizację naczelnego 
celu naszej partii i państwa ludowe
go, o coraz lepsze życie mas pracu
jących. Dla urzeczywistnienia tego 
zadania trzeba jednak usunąć lub 
w ybitnie złagodzić istotne nierów- 
nomierfiości, jakie w toku naszej 
dotychczasowej pracy powstały na 
froncie gospodarczym. Dotyczy to 
przede wszystkim rolnictwa. Doty
czy to również naszego przemysłu.

Zatrzym ajm y się nieco dłużej nad 
spraw ą nierównomierności, jakie 
powstały w samym przemyśle. Łącz
na produkcja całego przemysłu 
znacznie przekroczyła poziom prze
widziany na rok 1953 w Planie 6- 
letnim . Zarysowała się jednak pew
na nierównomierność między wzro
stem produkcji środków w ytw ór
czości a wzrostem produkcji artyku 
łów konsumcyjnych. O ile pierwsza 
wzrosła w ciągu 4-ech pierwszych 
la t P lanu 6-letniego o 135%, druga
— o 99*/«. T<> wolniejsze stosunkowo 
tem po wzrostu produkcji środków 
spożycia spowodowane było głównie 
Istnieniem podstawowej nierówno
mierności — niedostatecznym roz
wojem rolnictwa, w skutek czego 
przemysł lekki i spożywczy miały 
ograniczone zasoby surowcowe. Jed 
nakże jest również faktem, że nie- 
dość energicznie wykorzystywaliśmy 
istniejące, mimo wszystko, możli
wości wydatniejszego zwiększenia 
produkcji artykułów' konsum cyj
nych.

Partia, .stawiając dziś zadanie 
szybszego i wydatniejszego podnie
sienia poziomu bytu ludności, z ca
łym naciskiem podkreśla konieczność 
zapewnienia przede wszystkim nie
zbędnej proporcjonalności w  rozwo
ju  poszczególnych działów i gałę
zi gospodarki narodowej. Jest to 
podstawowy warunek wykonania 
głównego zadania. Partia wskazuie 
jednocześnie, co należy w tym celu 
czynić i jakie zastosować środki.

Poza szczegółowym programem, 
zabezpieczającym szybszy rozwój 
rolnictwa, konkretne i realne są rów
nież wskazania, dotyczące zabezpie
czenia należytych proporcji w roz
woju samego przemysłu. Tempo 
wzrostu globalnej produkcji w cią
gu najbliższych 2 la t zastanie pro
centowo umniejszone w porównaniu 
z poprzednim okresem tak, jak to 
zresztą przewidziane było w  P la
nie 6-letnim. Dzięki temu dostosuje
my tempo wzrostu produkcji prze
mysłowej do tempa wzrostu zaopa
trzenia w surowce.

W tych w arunkach przyśpieszony 
zostanie wzrost produkcji przem y
słowych artykułów  konsumcyjnych. 
Tak to osiągniemy?

Szybszy rozwój rolnictwa pozwo
li rozszerzyć odpowiednią bazę su
rowcową: zwiększyć zaopatrzenie 
przemysłu lekkiego i spożywczego w 
len, wełnę, rzepak, skóry, buraki 
cukrowe, mięso itp. Z drugiej stro
ny poważnie zostanie zwiększona 
tdoiflęść produkcyjna przemysłu, ą r

nakładów inwestycyjnych. W roku 
1955 nakłady na rozwój przemysłu 
artykułów  konsum cyjnych wzrosną 
w porównaniu z rokiem 1953 o 38 
proc.

Dodatkowy wzrost produkcji przed' 
miotów szerokiego spożycia uzyska
ny zostanie także drogą wykorzysta
nia do tego celu wolnych mócy pro
dukcyjnych, a nawet przestawienia 
pewnej części produkcji w niektó
rych gałęziach przemysłu ciężkiego. 
Już dziś szereg hut 1 zakładów prze
mysłu maszynowego podejmuje do
datkow ą produkcję setek poszukiwa
nych na rynku artykułów  codzien
nego użytku, jak: żelazka, naczynia 
kuchenne, nożyczki, pralki, piecyki 
elektryczne itp.

W ydatnie zwiększą swą produkcję 
na potrzeby ludności zakłady prze
mysłu terenowego i spółdzielczość 
pracy, m. in. przez należyte wyko
rzystywanie surowców miejscowych 
i odpadów przemysłu wielkiego 
stanowiących dziś poważną rezerwę 
wzrostu produkcji. .  Oprócz tego 
zwiększone zostanie zaopatrzenie 
drobnej wytwórczości w  surowce 
rozdzielane centralnie.

Dalszym czynnikiem przyśpiesze
nia tempa rozwoju produkcji a r ty 
kułów konsumcyjnych będzie zwięk 
szenie im portu surowców dla prze
mysłu lekkiego i rolno-spożywczego.

W wyniku dokonanych przesunięć 
tempo wzrostu produkcji środków 
wytwarzania i tempo wzrostu pro
dukcji artykułów  spożycia kształto
wać się będzie w latach 1953—1955 
w zasadzie na tym samym pozio
mie. Ale nie znaczy to bynajm niej, 
że rezygnujemy z dalszego kon
sekwentnego uprzemysłowienia k ra 
ju. Przemysł ciężki będzie rozbudo
wywany zgodnie z założeniami P la
nu 6-letniego, gdyż decyduje on za
równo o dalszym wzroście naszych 
sił i obronności, jak i o wzmożonym 
rozwoju przemysłu lekkiego i rolnic
twa.

Taka jest, najogólniej biorąc, dro
ga zabezpieczenia niezbędnej pro
porcjonalności w rozwoju poszcze
gólnych działów i gałęzi przemysłu, 
oczywiście, przy równoczesnym wy
konaniu — realnych w pełni — za
dań w rozwoju produkcji rolnej. Jest 
to niezawodna droga do systema
tycznego i wydatnego wzrostu do
brobytu mas w najbliższych jak i w 
późniejszych latach.

Partia  nasza niestrudzenie dążąc 
do polepszenia bytu mas — stawia 
przed nami bojowe zadanie szyb
kiego usunięcia nierównomierności 
w rozwoju gospodarki narodowej. 
Opracowała ona program stworze 
nia w krótkim  czasie z naszej go
spodarki jeszcze bardziej sprawnego 
oręża walki o dobrobyt narodu.

Realizacja zadań wynikających z 
tego programu wymagać będzie nie
mało wysiłków i ofiarności wielomi
lionowych mas pracujących miast 
i wsi.

Podstawowe bowiem znaczenie dla 
wykonania nowych zadań produk
cyjnych, zabezpieczających szybszy 
wzrost stopy życiowej mas, posia

dać będzie lepsza i sprawniejsza 
praca załóg w całym przemyśle, za
równo lekkim jak i ciężkim. Od 
ich zwiększonej aktywności produk
cyjnej, owocniejszej niż dotychczas 
walki o wzrost wydajności pracy i 
obniżkę kosztów własnych, o wyż
szą jakbść produkcji, w  głównej mie 
rze zależy powodzenie naszych pla
nów, wysokie ich przekroczenie.

Porw ani perspektyw ą, jaką partią 
otwiera dziś przed nami — nie bę
dziemy żałować trudu, by pod jej 
wypróbowanym kierownictwem zwy 
cięsko przeprowadzić nowy etap so
cjalistycznej ofensywy, szybko uczy 
nić z realnie istniejących możliwoś
ci piękniejszą i  zasobniejszą rze
czywistość.

Z. Brykalski

PRZODUJĄCY BRYGADZISTA MURARSKI

Władysław Jasina brygadzista m urarski Bloku Nr 5 ZOR  — Zachód, 
którego brygada pierwsza rzuciła hasło korygowania cotygodniowych  

zadań (w ykonuje ze swą brygadą ponad SlC/o normy)

Młodzież w Państwowych Ośrodkach Maszynowych
powinna stanowić czołówkę ZMP na wsi

Przem awiając na IX  Plenum KC 
PZPR, towarzysz Bolesław Bierut 
wiele uwagi poświęcił Państwowym 
Ośrodkom Maszynowym, stw ierdza
jąc, że trzeba poważnie usprawnić 
ich działalność i polepszyć organi
zację pracy.

„Załogi POM -ów — oświadczył 
towarzysz B ierut — nie wyłączając

dzając przy tym ponad 100 kg p a 
liwa, Czesław Szot z POM-u w Wy- 
sokim, który za swoją pracę został 
odznaczony Srebrnym  Krzyżem Za
sługi, traktorzystka Michalina Za 
borowska z POM-u w Mirczu i wie
lu, wielu innych.

Analiza przcbleyu współzawodnic
twa pracy za okres kampanii żniw

kadry agronomiczno-techniczncj. są | no-omlotowej wykazała, że w w ięk
szości wypadków młodzież zreali
zowała podejmowane zobowiązania. 
Fakty te świadczą 0 je j ofiarności, 
o je j patriotyżmie.

wybitnie młodzieżowe. Stan taki 
można by uznać za nader pomyślny, 
gdyby towarzyszyła mu odpowie
dnia pomoc, troska i opieka nad tą 
młodzieżą ze sirony administracji, 
władz terenowych oraz instancji 
partyjnych i ZMP owskich. Ale po
moc ta i opieka jest przeważnie 
niedostateczna..."

Słowa towarzysza Bieruta znaj
dują pełne odzwierciedlenie w na
szym województwie.

MAMY OFIARNĄ MŁODZIEŻ

Na Lubelszczyżnie jest wielu 
ofiarnych traktorzystów , mechani
ków, pracujących w POM ach, któ
rzy dokładają jak najwięcej starań, 
jak najwięcej wysiłku, aby powie
rzoną im pracę wykonać szybko 
i dokładnie.

Ponad 500 traktorzystów, 75 agro
nomów rejonowych, 50 mechanikó\> 
rejonowych, 300 pracowników w ar
sztatowych i około 300 pracowni 
ków biurowych wzięło aktywny
udział we współzawodnictwie pracy ^ d ^ w e  " ^ k o n a n ie  p lanów '‘"przez 
podczas kam panii żmwno-omloto- -
wej.

W okresie trw ania Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Buka
reszcie wielu traktorzystów  j b ry

WALKĘ O PLAN 
TRZEBA WIĄZAĆ Z PRACĄ 

POLITYCZNO - WYCHOWAWCZĄ

Niestety, do błędów organizacji 
partyjnych, kół ZMP-owskich i wy
działów politycznych w POM-ach 
należy zaliczyć nieumiejętność w ią
zania zagadnień produkcyjnych z 
głęboką pracą polityczno-wycho- 
wawczą wśród młodzieży.

Grupy party jno  - zetempowskie, 
powstałe w brygadach trak toro
wych, na ogół mobilizowały mło
dzież i starszych pracowników do 
szybkiego przeprowadzenia kam 
panii żniwno-omłotowej. Grupy te 
były powoływane na połączonych 
zebraniach podstawowych organi
zacji partyjnych i kół ZMP-owskich 
W wielu POM-ach w odstępach 10 
dniowych organizowano odprawy z 
kierownikami grup, analizując de

gadzistów zaciągnęło 
wałowe.

warty festf-

Większość traktorzystów  zobowią
zała się przekraczać dzienne normy, 
dzięki właściwej konserwacji i 
eksploatacji przedłużyć żywotność 
maszyn i sprzętu, zaoszczędzić pa
liwo itp. •

Na szczególne wyróżnienie zasłu
gują: traktorzysta Aleksander Mi- 
zio z POM-u w Kocku, który plan 
kampanii żniwnej wykonał w 124% 
a plan jesienny w 130%, zaoszczę-

ZIM N Y W YCHÓW CIELĄT

Coraz więcej państwowych gospodarstw rolnych, spółdzielni produkcji- 
nych i gospodarstw indywidualnych stosuje tu hodowli radziecką metoi <j 
zimnego wychowu  cieląt. Metoda ta, polegająca na trzym aniu cieląt tc 

f  ciągu ca.ego roku w  pomieszczeniach letnich (szałasy, budki itp), umoż
liwia wyhodowanie bydła zdrowego, wytrzymałego na zmiąny warunków  
klimatycznych i odpornego na choroby. Gospodarstwo Wierzchucino ze
spół Prusiewo (woj. gdańskie) prowadzi zim ny wychów c ie m  od roku 
1950 osiągajOfi bardzo dobre wyniki. Na zdjęciu: oboro w y raw eł Miller

siflętą, (CM *r* f°(j

poszczególnych traktorzysfów, prze 
bieg realizacji zobowiązań, zużycie 
paliwa i smarów, konserwację 
sprzętu, maszyn itp.

Zapomniano jednak przy tym o 
konieczności łączenia walki o plan 
z codzienną robotą polityczną, — 
A więc np. o czytaniu prasy, om a
wianiu ciekawszych artykułów  na 
tem at sytuacji w k ra ju  i zagranicą, 
tak by traktorzyści stykając się z 
chłopem zdolni byli wytłumaczyć 
mu słuszność polityki naszej partii 
i rządu.

Pisząc o grupach partyjno-zetem- 
powskich należy dodać, że prakty 
kuje się u nas zwyczaj tworzenia 
grup tylko na okres jednej kam 
panii. Jest to zwyczaj głęboko nie
słuszny, ponieważ grupa partyjno- 
zetempowska ma do spełnienia wie 
le zadań, związanych z codzienną 
pracą POM. Poza tym grupa taka 
może i powinna drogą polityczno- 
uychowawczą usunąć wiele niedo
ciągnięć w pracy poszczególnych 
traktorzystów.

Nawet w okresie zimy, gdy nie 
ma takiego napięcia w pracy, jak 
np. w czasie żniw, grupy mogą orga 
nizować szkolenie zawodowe i agro
techniczne nie tylko wśród młodzie
ży POM, a le  również wśród młodzie 
ży ze spółdzielni produkcyjnych i 
indywidualnych wsi.

POWAŻNE ZADANIA KÓŁ 
ZETEMPOWSKICII

Koła zetempowskie w POM-ach 
nie zawsze jeszcze należycie rozu
mieją swoją rolę. A przecież obok 
organizacji partyjnych właśnie ZMP 
powinien mieć naiwiększy wpływ 
na młodzież, koło powinno więc wy 
chowywać swoich członków. Nie
stety, wielu traktorzystów  i mecha 
nlków nie widząc aktywne) pracy 
kcła nadal trzym a się ną uboczu, 
nie należy do ZMP. I stąd skład 
socjalny niektórych kół jest niewła
ściwy. Jako  przykład może tu słu
żyć koło ZMP przy POM w Mirczu 
gdzie większość stanowią pracowni
cy umysłowi. Podobnie jest w Lu
byczy Królewskiej. Zarządy kół 

a^ iędao feo tn le  a is

nauczyły się jeszcze właściwie kie
rować kołem i grupam '. Powszech
nym błędem jest brak kolektywne
go działania. Najczęściej całością 
pracy kieruje jedynie przewodniczą
cy koła jeśli przez pewien okres 
czasu nie ma go w POM — praca 
organizacji zupełnie zamiera.

Również organizacje parlv jne w 
POM ach często nie m ają jeszcze 
właściwego podejścia do ZMP-ow- 
ców. Uważają, że wychowała ich 
komenderowaniem i drogą adm ini
stracyjną.

Jaskraw y przykład wprost szko
dliwego podejścia do organizacji 
młodzieżowej możć stanowić postę
pow anie sekretarza podstawowej 
organizacii party jnej przy POM 
w Kocku, tow. Zduniaka, który bez 
udziału koła na ogólnym zebraniu 
załogi przeprowadził wybór.., no
wego zarządu koła.

Można jednak przytoczyć i dobry, 
przykład — z POM u w Bezwoli. 
Sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej, tsw . Milczarek, często 
bierze udział w zebraniach koła, 
a na zebrania podstąwowei organi
zacji. party jnej zaprasza przewodni
czącego ZMP.

Poważną wbię za słabą pracę kół 
w POM ach ponoszą zarządy powia
towe ZMP. Zarząd Powialowy w 
Radzyniu najw yraźniej lekceważy 
sobie młodzież ze wspomnianego 
już koła w Bezwoli. Kiedy w lutym  
br. dokonywano wręczenia nowych 
legitymacji ZMP-owskich, przedsta
wiciel Zarządu Powiatowego ogra
niczył się jedynie do ich przywiezie
nia. Na uroczystości wręczenia nie 
pozostał.

WŁAŚCIWIE WYKORZYSTAĆ 
OKRES ZIMOWY

Zbliża się zima, a więc okres, w  
którym będzie można skupić razem 
większość młodzieży — zwłaszcza 
traktorzystów  i rozpocząć z nią 
właściwą, system atyczną pracę w y
chowawczą.

Dużą rolę odegrają w tym świe
tlice. Nie wszędzie są one jednak 
w należytym porządku, w wielu 
POM-ach trzeba włożyć dużo p ra
cy, aby mogły one należycie speł
niać swoje zadania.

Zarządy kół ZMP-owskich w 
POM ach powinny zwrócić się do 
Zarządu Wojewódzkiego iak i zarzą 
dów powiatowych, żądając przy- 
iazdu prelegentów. Asystenci i s tu 
denci lubelskich uniwersytetów po
winni pomóc młodzieży POM"ow- 
skiej. Nie tak trudno pojechać nd 
czasu do czasu do iednepo z POM 
i wvsla=!ć tam jakiś interesujący 
reforci*. Zwłaszcza potrzebne są po- 
eadanki. omawiaiace środki, prow a
dzące do zwiększenia produkcji ro* 
ślinnej.

Również Okręgowy Zarzad Kin w 
Lublinie nowinien w obecnvm okre
sie bardziej docierać z aktualnymi 

do POM-ów starając się 
tak dolrerać ternstvke. abv rozsze
rzyć światopogląd traktorzystów .

Niezmiernie ważną rzeczą jest 
szkolenie. oparte o nlan Zarządu 
OWwneo-o i Z irząrlu Wojewódzkiego 
ZMP. We właściwym przeprowadze
niu szkolenia powinni nomóc zarów
no kierownica wydziałów politycz
nych instruktarzy młodzieżowi ''raz 
sek re t’1-7r- nM stawowych organiza
cji partyjnych,

Zadantą stoi:'ce przed zarzadami 
kół ZMP w POM ach nie są łatwe, 
jednak przy pomocy podstawowych 
organizacji partyjnych, zarządów 
powiatowych i Zarządu ' Wojewódz
kiego można je  będzie wykonać.

JAM
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Edw ard P u b el
D yrektor Lub. Okr. Przeds. Obrotn Zwlertętami R**łnymi w Lublinie

Miektóre dane o możliwościach wzmożenia
produkcji mięsa na Lnbelszczyźaie

TECHNIKUM BU D O W NICTW A W IEJSKIEG O

Tezy KC P artii w  sprawach pod
niesienia produkcji rolnej stwierdaa 
ją, że „zostanie zwrócona szczególna 
uw aga na stosowanie racjonalnego 
żywienia inwentarza*'. Wiąże się to 
i  prowadzoną przez nas od dłuższe
go czasu walką o zwiększenie masy 
mięsnej i  popraw ę jej jakości.

Obserwując w arunki podaży żyw
ca rzeźnego na naszym rynku nale
ży stwierdzić, ie  większość dostaw 
żywca rzeźnego pochodzi z indywL 
dualnych chłopskich gospodarstw 
rolnych.

Produkcja 1 dostawy żywca rzeź
nego przez państwow e gospodarstwa 
rolne, spółdzielnie produkcyjne i za. 
k łady tuczu w niedostatecznym stop
n iu  uzupełniają masę towarową 
żywca. W związku z tym należy 
siybciej uintensyw nić hodowlę zwie
rzą t gospodarskich w  sektorze go
spodarki socjalistycznej naszego wo
jewództwa.

Dostarczane przez rolnika, jako 
żywiec rzeźny bydło, konie i  owce 
są w większości wypadków w yeks
ploatowane, wychudzone i da ją  n i
ski procent mięsa o lichej jakości.

Należy stwierdzić, że państwo in 
terw eniuje stale w  kierunku popra
wienia klasy l kondycji dostarcza
li "go żywca rzeźnego przez odpowied 
n i układ cen, w arunki kontraktacyj
ne i prem ie o ra i przez opas. wypas 
i  tucz przemysłowy.

Postanowiono też przez doświad
czalne opasanie zbadać, czy jest mo
żliwość poprawienia kondycji rzeź
nej. W doświadczalnych turnusach 
opasowych uzyskano dobre przyro
sty wagowe i poprawę klasy oraz 
udowodniono konieczność dopasania 
chudego żywca rzeźnego, co może 
zwiększyć ogólną pulę mięsa od 20 
do 40% oraz poprawi jakość mięsa 

, i  jego kaloryczność.
Z w ynikam i przeprowadzonych 

już doświadczeń w zakresie opasu i 
prowadzonego obecnie doświadczal
nego dotucz.u trzody powinni zapo- 
»rać się, celem dotuczenia chudźca 
wszyscy producenci żywca. Wchodzą 
tu  w rachubę: państw ow e gospodar
stwa rolne, spółdzielnie produkcyjne, 
zaikłady tuczu przemysłowego i in
dyw idualne gospodarstwa chłopskie, 
w śród których należy spopularyzo
wać celowość i korzyści dotuozania.

Bodźcem do przeprowadzenia w y
mienionych doświadczeń był fakt, 
że w podaży bydła mamy około 50% 
sztuk chudźca w  najniższych klasach 
rzeźnych. W koniach rzeźnych pro
cent chudźca dochodzi do 80%, a w 
owcach rzeźnych również 80*/# sku

pionego tow aru *tanowią »ztuki chu . 
de.

Taka sytuacja zmusiła naa do po
szukiwania nowych dróg w celu nie
dopuszczenia do uboju tak ogrom
nych ilości chudźca, gdyż byłoby to 
marnotrawstwem .

Żywcem tym z punktu  widzenia 
ogólnej gospodarki narodowej nale
żałoby tak gospodarować, aby tylko 
na terenie Lubelszczyzny dotuczyć w 
okresie oa 60 dni skupowany chu
dzi ec uzyskując przyrost w  bydle
1.600.000 kg. w  koniach rzeźnych
390.000 kg., w  owcach 80.000 kg., co 
da nam  razem  2.070.000 kg. przyro
stu  masy m ięsnej, a  w  okresie la t 
1945—1955 ponad 4.000.000 kg, wy- 
sokowartościowego- mięsa.

Są to duże możliwości dodatkowej 
produkcji mięsa, wielki* rezerwy, 
jakie możemy wykorzystać na  L u- 
belszczyżnie dla poważnego zwięk
szenia masy mięsnej i zmiany jej 
jakości na lepsze.

Produkcja tej ilości mięsa i w 
tych gatunkach zwierząt, jest osią
galna w stosunkowo krótkim  okre
sie czasu, gdyż odbywa się już „na 
zwierzętach żywych, wyrośniętych.

Doświadczenia przeprowadzone na 
Lubelszczyźnie w zakresie opasania 
bydła, koni i owiec, w  oparciu o 
naukowe podstawy udowodniły, że 
taką ilość m asy mięsnej możemy 
państwu dać, a  jej w artość odżyw
cza, jak udowodniły badania histo
logiczne i chemiczne tkank i mięsnej 
w laboratoriach UMCS przedstaw ia 
sie następująco:

Zwiększy się tłuszcz łródmięśnio- 
wy:

a) u  koni chudych * 0,32*/« na 
4,90% u koni opasionych;

b) u  bydła chudego * 0,70®/* na 
S.SB0/* u sztuk opasionych;

c) u  owiec chudych z 2,1 IV* na 
IOW/* u sztuk opasionych.

Są one wyższe od norm  dotych
czas notowanych w  literatu rze fa
chowej.

W alka o lepszą jakość mięsa 1
zwiększenie masy m ięsnej prow a
dzona jest przez nas od I roku P la 
nu 6-letniego. Udowodniliśmy, że w 
w arunkach socjalistycznej gospodar
ki mięsnej przy należytej organiza
cji opasu można stary  chudziec by
dła, koni i owiec przerobić na wy- 
sokowartośctowy m ateriał rzeźny.

Odnośnie trzody chlewnej nie 
stw ierdzam y spadku pogłowia. Nie 
stwierdzam y również spadku pogło
w ia macior o czym świadczą cyfry 
zakupu prosiąt i w archlaków  na 
Lubelszczyźnie.

Przy pełnym wykorzystaniu n a 
szych możliwości produkcji mięsnej, 
zwiększą się jednak kłopoty związane 
z ubojem, m agazynow anie^ i tra n 
sportem  masy m ięsnej. Należy więc 
rozbudować do właściwych rozmia
rów przepustowość produkcyjną za
kładów mięsnych w Lublinie i Za
mościu, pobudować zaplanowane Za
kłady Mięsne w Kraśniku.

Porawoli to na usunięcie jeszcze 
innej przyczyny pow odującej poważ 
ne s tra ty  w m asie mięsnej. Woje
wództwo lubelskie uczestniczy w 
zaopatrzenia rejonów  przemysło 
w ych K raju ,

Przerzucam y tę  w ielką m asę to
warową w stan ie  żywym. Średni 
czas przerzutu  n a  wyżej wymienio
ne rynki trw a przeciętnie do 90 go
dzin, a w  okresach dużej podaży do 
120 godzin.

Pow oduje to  w ielkie ubytk i w a
gowe na żywcu i obniża jego w ar
tość jąko surowca do przetwórstwa 
mięsnego.

Wniosek nasz zmierza do tego, aby 
żywiec rzeźny, skupowany na Lu
belszczyźnie był ubijany w  miejsco
wych Zakładach Mięsnych i prze
rzucany następnie w półfabrykatach 
lub całych fabrykatach  lodówkami 
do rejonów  przeznaczenia, zgodnie z 
zasadą ekonomiczną, że przeróbka 
surowca w inna się odbywać na 
m iejscu jego wydobycia.

Przedstaw ione powyżej zagadnie
nia rozbudowy przem ysłu mięsnego 
na Lubelszczyźnie oraz spraw a do
pasania i dotuczania żywca przezna
czonego na rzeź w obecnym stadium  
rozwoju naszej gospodarki u rasta  
do skali zagadnienia państwowego i 
wymaga jednorazowych większych 
inwestycji, k tó re  w następnych la
tach wielokrotnie się zam ortyzują, 
przechodząc na własność uspołecznio 
nej gospodarki rolnej.

Wśród w ielu inw estycji państwoirych w rolnictwie poważną pozycję 
fa jm uje średnie i wyższe szkolnictwo rolnicze. W  uczelniach i łechni- 
fach. rolniczych kształcą, sin nie ty lko  fachowcy w dziedzinie organizacji 
pracy, produkcji roślinnej, hodowlanej itp., lecz również technicy budow
nictwa wiejskiego. Na zdjęciu: uczniowie Technikum  Budownictwa W iej.  

skiego w Sopocie podczas zająć praktycznych. (CAF  — fo t. Celle)

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego w Lublinie
musi otoczyć większą opieką .... 

Lubelskie Zakłady Przemysłu Terenowego
W ykonanie planu II I  kw arta łu  w 

Lubelskich Zakładach Przem ysłu 
Terenowego w podstawowych jego 
elem entach cechuje na ogół korzyst
ne kształtow anie się wskaźników 
ekonomicznych. P lan wg w artości 
zrealizowano w 113,6 prac., uzyska
no 2,4 proc. obniżki kosztów w ła
snych w  stosunku do .planowanych 
1,7 proc. Pozytyw nie też kształto-

nik pracuje przy maszynie, która 
ma us®kodiz,ony kabel, bez wtyczki; 
dru ty  w kłada więc bezpośrednio do 
kontaktu, co łatw o może spowodo
wać wypadek.

W tych sam ych zakładach wszyst
kie podłączenia silników są niezabez J na lepsze w Machnowie. 
pieczone przy napięciu 380 wolt. ( Czy wpływa to mobilizująco

uprać sobie bielizny. Powiatowy in 
spektor pracy jeszcze 12 m aja pole
cił dyrekcji PGR natychm iast po
prawić istniejące tam  w arunki. Mi
mo, że od tego czasu minęło już pół 
roku, hardz.o niewiele zmieniło się

Yrogkn o criowtekn sarnwg nniwnżiueiBag

Dyrekcje i rady zakładowe muszą więcej się starać
o zapewnienie robotnikom jak najlepszych warunków pracy

Prezydium Rządu powzięło nie
daw no doniosłą uchw ałę m ającą na 
oelu podniesienie bezpieczeństwa i 
higieny pracy w  zakładach produk
cyjnych, przedsiębiorstwa eh i insty
tucjach. /

Uchwała ta stanowi jeszcze Jeden 
&owód stałej troski władzy ludowej 
o to, aby każdy robotnik, każdy pra  
cownik umysłowy m iał zapewnione 
jak  najlepsze w arunki pracy.

Przed dyrekcjam i, radam i zakła
dowymi, podstawowymi organizacja 
mi party jnym i w  poszczególnych 
arikładach pracy stoi obecnie poważ
ne zadanie w ykorzystania wszystkich 
środlków, aby uchw ałę wprowadzić 
w życie, aby tam, gdzie tego dotych
czas nie zrobiono — radykalnie po
praw ić w arunki pracy.

Trzeba stwierdzić, że dotychczas 
wiele dyrekcji, organizacji p a rty j
nych i rad  zakładowych nie w yka
zywało dostatecznej troski o bezpie
czeństwo i higienę pracy. Sprawy te 
uważano za drugorzędne', nie rozu
miejąc, że ściśle w iążą się one z 
w alką o plan.

Typowym przykładem  braku  tro 
ski o człowieka są Chełmskie Zakła
dy Metalowe. Fundusze na bezpie
czeństwo i higienę pracy wykorzy
stano tam  zaledwie w 25 procentach, 
mimo że jest tam  na tym  odcinku 
bardzo wiele zaniedbań.

Weźmy chociażby instalację elek
tryczną. W Chełmskich Zakładach 
Metalowych poważna jej część wy- 
Jss&ana.. i£& prowizorycznie- Robę-j^

na
załogę? Oczywiście, że nie. A prze
cież pracownicy PGR w M ichnowie 
m ają wiele osiągnięć; z pewnością 
jeszcze większy byłby ich zapał do 
pracy, jeszcze większe osiągnięcia 
gdyby dyrekcja w ykazała więcej 
troski o w arunki bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

W związku z XXXVI rocznicą Re- 
rekord: n fe ''^k o rcy sta~ la  " ona " do- woIucii Październikowej, załogi w ie. 
tych czas około 70 proc. funduszów lu o k ład ó w  pracy podejmowały 
przenaczonych na BHP. Cukrownia wartościowe zobowiązania produk- 
w Opolu nie wybudowała łaźni dla W "* - Niestety w woj. lubelskim 
pracowników, mimo że m iała na b r a k ł o  wśród mch zobowiązań,

mających na celu poprawienie bez-

Używa się też przenośnych lam p o 
napięciu 220 wolt podczas, gdy we
dług przepisów napięcie ich powin
no wynosić tylko 24 wolty.

W niewielkim procencie w ykorzy. 
stały również fundusze na bezpie
czeństwo i higienę pracy cukrownie, 
z wyjątkiem cukrow ni w Garbowie, 
Klemensowie i Lublinie. Cukrownia 
w Wożuczynie pobiła tu ta j swoisty

ten cel pieniądze itd.
Duże lekceważenie potrzeb ludzi 

pracy można zauważyć również w 
niektórych PGR i POM. Jeden z 
największych PGR w Polsce — 
Machnów w pow. tomaszowskim, nie 
tylko nie świeci przykładem w tym 
względzie, ale pozostaje daleko w 
tyle za innym i.

W hotelach robotniczych w  M ach
nowie jest brudno, podłogi chyba od 
miesięcy nie są mvte, brak tam  od
powiedniej liczby łóżek, stołów i ła 
wek. Traktorzyści po pracy, zabru
dzeni sm aram i i ziemią, nie m ają do
.msi* asmi K2&i.jBijaA8 msky

pieczeństwa i higieny pracy. Swiad 
czy to o tym, że uchwała Prezydium 
Rządu w tej spraw ie nie wszędzie 
jeszcze dotarła, nie wszędzie znala
zła, należyty oddźwięk.

Niedawno odbyło się w Lublinie 
Plenum Okręgowej .-Łady Związków 
Zawodowych, k tóre m. in. dość w ni
kliwie zajęło się tym  zagadnieniem 
1 odpowiednią nastawiło aktyw  
związkowy. Należy więc ż.yuńć na
dzieję, że obecnie będą podjęte ko*i_ 
kretne kroki z-nierzające do zasad
niczej poprawy w tej dzW zinie.

wała się wydajność pracy, której 
w skaźnik w stosunku do zaplano
wanego przekroczono o 15 proc. Do 
w ykonania planu przyczyniła się 
w  dużym stopniu realizacja podej
mowanych przez załogi zobowią
zań. Widoczne są  też rezultaty  w al
k i z brakam i. Pro.-ent braków  W III 
kw arta le  zmniejszył się o 0,8 proc. 
w  porów naniu z II kw artałem . 
Poza tym  w zakładzie Nr. 2 T ryko
taże, stosuje się m etodę Lidii Ko- 
rabielnikow ej i produkuje z odpad
ków dziecinne w yroby trykotarslde.

OBOK OSIĄGNIĘĆ 
SĄ BRAKI I BOLĄCZKI...

Dzięki kolektyw nej pracy, należy
tem u w spółdziałaniu dyrekcji, orga
nizacji party jnej i związkowej LZPT 
m ają osiągnięcia. U spraw niono p ra 
cę pionu technicznego m. in. przez 
term inow e przygotowanie zleceń 
produkcyjnych, w prowadzono kon
trolę w ykonania dziennych planów 
produkcyjnych, zaprowadzono k a r 
toteki zużycia surowców itp. Tych 
sukc* ów znalazłoby się n iew ątpli
wie więcej, a le obok tych pozytyw 
nych wyników LZPT m ają wiele 
braków  i kłopotów, k tó re  ujem nie 
w pływ ają na ekonomikę zakładów.

W tei chwili w magazynach 
przedsiębiorstw a leży w yproduko
wanych towarów na 1.475.700 zł. (w 
tym duża il .ść  nienai> iących się do 
użycia m u"holapek produkow anych 
wedle odgórn:'e n a rzucon .] recep
tury). Wiele kłopotów przysparza 
LZPT Fabryka Trykotaży, k tó ra  bo
ryka się z poważnymi trudnościam i, 
ieśli chodzi o zbvt wyprodukować 
nvch towarów.

W magazynach fabryki znajduje 
się duża ilość szali w ełnianych i 
bezrękawników, których „Spólno- 
ta  P racy“ nie chce przyjąć „Spól- 
nota P racy“ w ogóle nie bierze pod 
uwagę w  swych planach dystrybu
cyjnych produkcji LZPT, ni:mo, że 
zakłady uzgadniała z n ią  asorty
m ent swej produkcji.

U płynnienie rem anentów , zam ra
żających duży kapitał — jest sp ra 
wą palącą. Jest to możliwe wów
czas, jeśli Lubelskie Zakłady Prze
mysłu Terenowego (zgodnie zresztą 
z poleceniem M inisterstwa) urucho
m ią w łasny sklep wzorcowy, gdzie 
byłyby sprzedaw ane wyroby trvko- 
Łarskia.

D yrekcja LZPT jeszcze w ubieg
łym roku znalazła odpowiedni lo
kal przy ul. Stalingradzkiej 49 (po 
pryw atnej piekarni), którym  dyspo
nowały Lubelskie Zakłady P iekar
nicze. LZPT w krótkim  stosunkowo 
czasie otrzym ały przydział na 
w spom niany lokal. N iestety — L u
belskie Zakłady Piekarnicze rosz
cząc sobie w dalszym ciągu praw o 
do lokalu, nie m yślą go wcale prze
kazać LZPT. Spraw a opierała się 
k ilkakrotnie o Wydział M ieszkanio
wy PMRN, który  do obecnej chwi* 
Ii nie zajął zdecydowanego stano
wiska.

Jeśli LZPT opóźnią się z o tw ar
ciem sklepu wzorcowego — poniosą 
podwójną stra tę : do pierwsze — nie 
w ykorzystają przeznaczonego na  
przygotowanie sklepu funduszu in 
westycyjnego na br„ po drugie zaś 
n ie rozładują rem anentów  w yrobów 
trykotarskich.

LZPT swój plan Inwestycyjny na  
rb. wykonały zaledwie w 49 proc., 
ponieważ W ojewódzkie Biuro P ro 
jektów  nie spieszy się ze 
sporządzeniem kosztorysów, wobec 
czeuo nie mo*na ulokować zamówię 
nia na w ykonanie centralnego ogrz.e 
wanta w Zakładzie Nr 2 (trykotaże), 
koniecznego chociaż by dla zabez
pieczenia przed m rozam i m aszyn 
saneczkowych j autom atów  pończo
szniczych. Z braku dokum entacji 
laboratorium  LZPT pozostaje rów
nież w sferze marzeń.

POMOC ZE STRONT WZPT 
JEST KONIECZNA

Osiągnięcia LZPT na przestrzeni 
ostatnich kilku m ' sięcy świadczą o 
tym, że załoga jest na drodze do 
przełam ania trudności. O rganiza
cja party jna i związkowa w yciągnę
ły należyte w nioski z k ry tyki p ra 
sowej i popraw iają już swój styl 
pracy, zaś załoga LZPT zdobyła po
ważne doświadczenia w walce o wy 
konanie zadań produkcyjnych, n a 
brała jeszcze większego hartu  i wal 
czy obecnie o popraw ę • wszystkich 
wskaźników, a m . in. i jakości pro
dukcji o to, by wprowadzić w czyn 
w skazania IX  Plenum  KC PZPR. 
Jednak  bez w ydatnej pomocy ze 
strony WZPT i władz nadrzędnych 
nie będą mogły LZPT tego uczynić.

J Ł  JL
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Konferencja prasowa u ministra spraw zagranicznych ZSRR
W .  M. Molo to wa

fd4X  (Ulizy *• itr- A
V  *w-ią®ku i  tym  niasposób pom!- 

hąć J»dne] sprawy. Zarówno w 'wy
powiedziach mężów stanu na Zacho
dzi*, Jak i w  artykułach większości 
organów, prasowych la  granicą prze
m ilcza się propozycję ZSRR, aby na 
konferencji rozpatrzyć zagadnienie 
rłagods^enia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Przejawia »ię tu 
oczywiście nacisk kół, k tóre zainte- 
ref/iw ane są w utrzym aniu, a być 
rr,Oze i we wzmożeniu napięcia mię- 
(izynarodowego i które s ta ra ją  się 
nie dopuścić do rotzładowami* tego 
napięcia. Niemniej jednak my w y
rażam y przekonanie, ż« takie prze- 
‘dwdniałainie ze strony agresywnych 
kół nie tylko nie osłabi wysiłków lu- 
dri, dążących do utrw alenia pokoju, 
Jęćs spowwfrujs jeszcze większe zde
cydowanie, by osiągnąć rozładowa
n ie  napięcia w stosunkach międzyna 
rodowych. Nota radziecka i  dnia 3 
flstopada proponuje również omówię 
nie z udziałem m inistrów  spraw  za
granicznych USA, Anglii, F rancji i 
ŁSRR sprawy Niemiec. N ikt nie za- 
praeczy, t*  rozwią&anie tego zagad
nienia ma doniosłe znaczenie dla 
sspewnieni* bezpieczeństwa w Eu
ropie, dla utrw alenia pokoju. Właś
nie dlatego Związek Radziecki w y
powiada się za tym, by omówienie 
spraw y Niemiec obejmowało pro
blem  zjednoczenia narodowego Nie
miec i zawarcia trak ta tu  pokojowego 
a demokratycznym i miłuiącym po
kój rządem  ogólnoniemieckim. Od
powiadałoby to interesom  wszyst
kich m iłujących pokój państw  e u ro .  
pejskich i rzecz prosta interesom 
samego narodu niemieckiego.

N* innym stanowisku stoją rządy 
USA, Anglii 1 Francji. Odm awiają 
one dokonania jakichkolwiek p rak 
tycznych kroków w kierunku przy
wrócenia jedności Niemiec i rozpa- 
tr»enia spraw y trak ta tu  pokojowe
go. W krótce m iną już 2 la ta  od 
chwili, gdy rząd radziecki przedsta
wił projekt podstaw trak ta tu  poko
jowego i  Niemcami. Niemniej jed
nak rządy trzech mocarstw  dotych
czas nie zajęły stanowiska wobec 
tych propozycji i n ie przedstawiły 
własnego projektu trak ta tu  pokojo
wego. Dążenie Ich, by drogą zaw ar
cia układów  z Bonn 1 Paryża jak 
najszybciej wciągnąć Niemcy zachod
nie do agresywnego północno-atlan
tyckiego bloku mocarstw, wymierzo
nego przeciwko Związkowi Radziec
kiem u 1 krajom  dem okracji ludowej, 
świadczy o takim  kursie ich polity
ki. który nie ma nic wspólnego z in
teresam i przywrócenia jedności na
rodowej Niemiec, nte mówiąc już o 
Rapewnieniu bezpieczeństwa w Eu
ropie.

Jest rzeczą zupełnie ocrrw istą, że 
poKtyka wskrzeszenia miMt-aryzmu 
niemieckiego ora* dążenie do w łą
czenia Niemiec zachodnich do agre
syw nego'ugrupow ania bloku północ
no - atlantyckiego stanowi bezpo
średnie zagrożenie narodów Francji, 
Polski, Belgii, Czechosłowacji, Danii, 
Holandii 1 innych krajów  Europy, 
pozbawia te  narody pewności dnia 
jutrzejszego, w takiej sytuacji bo
wiem nio można liczyć na bezpie- 
cieństw© w Europie.

Prasa na z-ach odzie unika i  regu
ły omawiania drażliw ej spraw y am e. 
rykańskich baz wojskowych w Eu
ropie, Azji 1 Afryce. Nie znaleźli się 
Jeszcze, Jak się wydaje, tak  chwaccy 
dziennikarze, którzy by na serio usi
łowali dowodzić, że am erykańskie 
bazy lotnicze i morskie, którym i Sta_ 
r y  Zjednoczone usiłują okrążyć 
tw lązek  Radziecki 1 k raje  demokra-

cf. łutlow łj, równi*! Chińską 
Republikę Ludową, służyć mają 
obronie USA. Niespoeób tego do
wieść i n ik t tem u nie uwierzy.

Ale w takim  razie jak można za
przeczać słuszności żądania ZSRR, 
aby omówić tę sprawę — sprawę 
am erykańskich baz wojskowych na 
obcych terytoriach, jeśli rzeczywi
ście dążymy do zapewnienia bezpie
czeństwa wszystkich krajów Europy 
i jeśli dążymy do rozładowania na
pięcia w stosunkach międzynarodo
wych.

Sekretarz stanu USA Dulles może 
oczywiście twierdzić, że am erykań
skie bazy wojskowe w Europie, Az.ji 
i Afryce „wzmagają siłę bezpieczeń
stwa zbiorowego". „Bezpieczeństwo 
zbiorowe" bynajm niej nie oznacza 
tu, jak widać, bezpieczeństwa wszy
stkich krajów Europy, skoro utwo
rzenie a m e ry k a ń sk ic h  baz wojsko
wych w jednych krajach europej
skich im ierza z oalą oczywistością 
do grożenia „siłą" innym  krajom eu
ropejskim, w których bazy te nie są 
tworzone. Oznacza to jednak, że 
Dulles nie aamierza przywiązywać 
wagi do zawartego w nocie am ery
kańskiej oświadczenia o bezpieczeń
stwie Europy, w ychwalając raz jesz
cze „siłę" jako metodę ulubioną w 
stosunkach międzynarodowych. W 
każdym razie nie należy zapominać, 
że w stosunku do Związku Radziec
kiego metoda ta została już całko
wicie zdyskredytowana i bynajm niej 
nie rokuje nic dobrego tym, którzy 
chcieliby budować w tej mierze ja 
kieś rachuby.

W związku i  w yraźną niekonse
kwencją, jaka ujaw niła się w stano
wisku trzech m ocarstw  w sprawi* 
Niemiec, nie można bowiem nie łą 
czyć tej spraw y z oroblemem za
pewnienia bezpieczeństwa w Euro
pie, rząd r.dziecki zmuszony był 
zwrócić się o odpowiedni* wyjaśnie
nie.

Nota rządu radzieckiego w swiąz- 
ku z tym głosi:

„Rząd radziecki chciałby uzyskać 
od rządu Anglii, podobnie jak  od 
rządów USA i Franeji, wyjaśnienie, 
czy ich deklaracja o gotowości omó
wienia problem u niemieckiego na 
konferencji m inistrów  czterech mo
carstw  oraz uznanie przez nie do
niosłości spraw y zapewnienia baz- 
pieczeństwa Europy oznacza zapo
wiedź, że nie będą one stawiały się 
w takiej sytuacji, kiedy z Jednej 
strony proponuje się na konferencji 
rozpatrzenie problemu niem ieckie
go, a z drugiei strony podejm uje się 
jednocześnie kroki zmierzające do 
spowodowania ratyfikacji układów 
z Paryża i Bonn przez te państwa, 
które ich jeszcze nie ratyfikowały. 
Uzyskanie takiego w yjaśnienia jest 
niezbędne, albowiem ratyfikacja 
wymienionych układów i wejście 
ich w życie uniemożliwia odbudowę 
Niemiec jako zjednoczonego pań
stwa i przez to sam o czyni również 
bezprzedmiotowym omówienie kwe
stii niemieckiej na konferencji m i
nistrów  spraw  zagranicznych czte
rech mocarstw , gdyż konferencja 
tego rodzaju byłaby skrępowana u- 
zgodnionymi uprzednio separatysty
cznymi zobowiązaniami trzech mo
carstw  i bońskiego rządu Adenaue- 
ra w  spraw ie wciągnięci* Niemiec 
zachodnich do bloku północno-atlan
tyckiego 1  utw orzenia zachodnio- 
niemieckiej arm ii odw'etowej“.

W Zwiazku Radzieckim oczekuje 
się w yjaśnienia w tej sprawie.

Po wszystkim co zostało powiedzia 
ne logicznie nasuw a się pytanie: 
czy odbędzie się konferencia mini- J j .  spraw  zagranicznych? Odpo- 
wiedź na to pytanie zależy przede

Racjonalizatorzy Lubelszczyzny
obradowali nad ożywieniem 

ruchu racjonalizatorskiego
15. bm. odbyła się w Lublini* na

rada racjonalizatorów  zorganizowa
na przez redakcję „Sztandaru L u
du", w celu ożywienia ruchu racjo
nalizatorskiego na Lubelszczyźnie i 
włączenia zakładów przemysłowych 
w szeroki n u rt pobocznej, dodatko
wej produkcji w  myśl założeń IX 
Plenum KC PZPR.

W naradzie wzięło udział 25 n a j
wybitniejszych racjonalizatorów  
woj. lubelskiego, przedstawiciele 
związków zawodowych NOT oraz 
Kom itetu Miejskiego PZPR.

Racjonalizatorzy omawiali sposo
b i  y łiłiiw zueai^  pr$cy k2saź£?ii

wynalazczości i Klubów Techniki i
r f c.,on*,' iz3cji w poszczególnych za- 

aach pracy. Z wypowiedzi po
szczególnych mówców wynika, że 
n:e we wszystkich zakładach ’na Lu
belszczyźnie Kluby Techniki i Ra
cjonalizacji działają sprawnie. N a j
lepiej zorganizowana jest praca pod 
tym względem w FSC im. Bolesła 
wa B ieruta w Lublinie.

Przedstaw iciel KFWM ob. Jan  
Kucharski, wezwał do współzawod
nictwa kluby techniki i racjonaliza
cji innych zakładów przemv.=łowych 
woj. lubelskiego. Do spraw' poruszo 
nych na naradzie WTÓfimj' w ^o b "
o m  -

wszystkim od stanow iska USA, A n
glii i F rancji, a zatem od tego, czy 
zgodzą sie one na rozpatrzenie spra 
w> zmniejszenia napięcia w stosun-- 
kach międzynarodowych, a także 
problemu Niemiec f  związanych z 
tym zagadnień dotyczących zapew 
nienia bezpieczeństwa w Europie.

Aktualność konferencji ministrów' 
spraw  zagranicznych bynajm niej się 
nie zmniejszyła. Nie należy jednak 
odwracać zagadnienia w ten sposób, 
by z góry sprowadzać konferencję 
do omówienia jakiejś jednej sprawy 
i usuwać z pola widzenia takiej kon
ferencji zagadnienie podstawowe — 
zagadnienie złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. J a 
kikolwiek sukces na tej drodze, czy 
będzie dotyczył Zachodu, czy też 
Wschodu, można uważać za osiąg 
nięcie krajów  m iłujących pokój.

Obecnie za granicą wiele się p i
sze o konferencji trzech mocarstw 
na Berm udach, lakkolwiek jej spe
cyficzne cel* i sam separatystyczny 
charak ter tej konferencji w żaden 
sposób nie może zapewmić rozwią
zania problemów związanych z ko
niecznością rozładowania napięcia 
w sytuacji m iędzynarodowej. Konfe
rencje tego rodzaju, m ające charak
ter przeciwstaw iania jednych 
państw  innym państwom, mogą tak 
że doprowadzić do rezultatów  wręcz 
przeciwnych, a naw et przyczynić się 
do dalszego wzmożenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

Pod jednym  wszakże względem 
również ta konferencia jest znamien 
na. Fakt, że i tej konferencji wąs
kiego ugrupow ania mocarstw nie 
zamierza się bynajm niej ograniczyć 
do rozpatrzenia jakiegoś jednego 
problemu, raz jeszcze świadczy, że 
nie da się dziś uniknąć rozpatrzenia 
podstawowego zagadnienia naszych 
czasów — nie można uniknąć zagad 
nienia zmniejszenia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych, zagad
nienia u trw alenia pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego, które 
przykuw-a uwagę wielomilionowych 
rzesz i na którego niezwłoczne roz
patrzenie nalega Związek Radziecki.

Po złożeniu oświadczeni* W. M. 
Mołotow udzielił odpowiedzi na py
tania korespondentów prasy ra" 
dzieckiej i zagranicznej.

S. Weiland (agencja Reutera) i R. 
Kasischke (Associated Press) w 
swych pytaniach prosili o w yjaśnie
nie, jakie jest stanowisko Związku 
Radzieckiego wobec spotkania sze
fów czterach m ocarstw —ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii 1 Francji.

Następnie postawiono pytanie, czy 
konferencja ministrów spraw  zagra 
nicznych powinna poprzedzić kon
ferencję szefów rządów. W swej 
odpowiedzi W. M. Mołotow oświad' 
czył, iż nie chodzi o to, by prow a
dzić rozmowy na tem at konferencji. 
Rzeczą ważną jest ustaleni* celów 
konferencji.

Z tego punktu widzenia spojrzeć 
należy na spraw ę dwóch wymię 
nionych konferencji, ponieważ nie 
jest to zagadnienie organizacyjne, 
lecz polityczne.

W. K udriaw cew  („Izwiestia") za 
pyta! W. M. Mołotow'a, jak ocenia 
perspektyw y zwołania konferencji 
politycznej w sprawie Korei,

W. M. Mołotow odpowiedział: M a
my wrażenie, że strona koreańsko- 
chińska czyni wszystko, co jest 
możliwe dla zwołania w* właściwym 
czasie konferencji politycznej w 
sprawie Korei. Ale oczywiście zwo
łanie konferencji zależy n 'e  od jed
nej tylko strony.

Drodney (United Press) zapytał, 
jakie inne problemy oprócz niemiec
kiego i koreańskiego mogłyby być 
w ysunięte na konferencji skoro 
uznaje się możliwość omówienia 
wszelkich międzynarodowych za 
gadnień.

W. M. Mołotow odpowiedział: Z 
tego co powiedziałem wynika że nie 
należałoby z góry ograniczać tej 
konferencji do takich, czy innych 
zagadnień. Każdy z uczestników 
konferencji może wysunąć na tej 
konferencji którąkolw iek ze spor
nych spraw  międzynarodowych. 
Jeśli konferencia uzna, ż* uregulo ' 
w anie tego czy Innego problemu 
przyczyni się dó złagodzeń;* napię

ci* międzynarodowego, powinna to  
uczynić. Rząd radziecki przywiązuj* 
szczególną wagę do rozpatrzenia 
zagadnień dotyczących położeń1* 
kresu wyścigowi zbrojeń, znacznej 
redukcji zbrojeń oraz zakazu broni 
atomowej, wodorowej i innych ro
dzajów broni masowej zagtedy. Jed 
nakże mogą być wysunięte również 
inne zagadnienia, których rozpa
trzenie przyczyni się do rozładowa
nia napięcia w stosunkach między
narodowych.

J. Żuków („Prawda") zadał na
stępujące pytanie: W krajach za
chodnich mówri się niekiedy, że pro- 
pozycje Związku Radzieckiego w 
sprawie rozpatrzenia kroków zmie
rzających do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, możn* pojmo
wać jako żądanie jednoczesnego roz 
patrzenia wszystkich międzynarodo
wych kwestii spornych. Czy tak  
jest rzeczywiście? Pożądane byłoby 
szczegółowe omówienie tej spraw y.

W. M. Mołotow odpowiedział: Jest 
to oczywiście niesłuszne. Z propo
zycji rządu radzieckiego w spraw ie 
rozpatrzenia na konferencji m ini
strów  spraw  zagranicznych kroków  
zmierzających do złagodzenia na
pięcia międzynarodowego nie w y  
nika bynajm niej, że trzeba jedno
cześnie rozpatryw ać wszystkie kw e
stie sporne. Propozycja ta oznacza, 
po pierwsze -i- że w konferencji 
powinny wziąć udział wszystkie wiel
kie mocarstwa boz jakiegokolwiek 
w yjątku, po drugie — że uczestni
ków konferencji nie w'ląże r. góry 
zobowiązanie ograniczenia się do 
rozpatrzenia jakiejś jednej tylko 
spornej kw'estii m iędzynarodowej, 
lecz że mogą porozumieć się co do 
rozpatrzenia jakiegokolwiek palące* 
go problemu, jeśli uzna się. że u re
gulowanie tego problemu przyczyni 
się do rozładowania napięcia w sto
sunkach międzynarodowych Takie 
podejście do konferencji mogłoby 
oaibardziej przyczynić się do zła
godzenia napięcia międzynarodowe
go. przy czym nikt z uczestników 
nie byłby z góry skrępowany w 
wysuwaniu tych lub innych zagad
nień międzynarodowych.

I .  J e w r n k o

Rozwó] przemysłu lekkiego w ZSRR
Związek Radziecki przystąpił do 

realizacji szerokiego program u 
zwiększenia produkcji artykułów  
żywnościowych i towarów przem y
słowych powszechnego użytku, tak 
aby w ciągu najbliższych 2—3 lat 
znacznie polepszyć zaopatrzenie lud
ności w artykuły konsumcyjne. Za
danie to wynika z samej istoty pro
dukcji socjalistycznej, której głów
nym celem jest maksym alne zaspo
kojenie stale rosnących m ateria l
nych i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa.

Stopa życiowa narodu radziec
kiego nieustannie wzrasta, tym  sa
mym rośnie jego zdolność nabyw 
cza, co i  kolei jest potężnym bodź 
cem pchajacym produkcję socjali
styczną naprzód. W ustro ju  socjali
stycznym rozwój produkcji rodzi 
nowe potrzeby, przyczynia się do 
zwiększenia dochodów ludności pra 
cującej m iast i wsi, a tym samym 
prowadzi do zwiększenia zdolności 
nabywczej mas pracujących.

Rząd radziecki zastosował osta t
nio szereg środków, k tóre pozwoli
ły znacznie zwiększyć zdolność n a 
bywcza ludności I w ydatnie rozsze
rzyć produkcje artykułów  konsum- 
eyjnyeh. Wymienić tu należy szóstą 
z kolei obniżkę cen detalicznych, 
zmniejszenie o 16 m iliardów  rubli 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
subskrypcji na pożyczkę państw o
wą, obniżenie podatku rolnego i 
podniesienie ceny skupu produktów  
rolniczych. Jedynie dzięki wymienio 
nym wyżej posunięciom zdolność 
nabywcza ludności wzrosła w roku 
1953 o kilkadziesiąt m iliardów ru b 
li.

Aby zaspokoić w zrastający popyt 
ze strony ludności, rząd radziecki 
postanowił rozszerzyć produkcję a r 
tykułów konsum cyjnych i zwięk
szyć masę tow arow ą dodatkowo o 
37.2 m iliarda rubli. Łącznie w okre
sie od kw ietnia do grudnia roku bie 
żącego zostaną sprzedane ludności 
tow ary wartości około 350 m iliar
dów rubli, podczas, gdy noczątkowo 
przeznaczono do sprzedaży w tym  
okresie tow ary wartości 312 m iliar
dów rubli.

Opracowany został szeroki pro
gram produkcji towarów powszech
nego

Przemysł radziecki zwiększa obec
nie produkcję tych tow arów  na ta 
ka skalę, aby na długo przed term i
nem wykonać zadanie piątej 'p ięcio
latki, przewidziane na rok 1955, i 
zapewnić znaczny wzrost produkcji 
w roku 1956. Stworzy to  przesłanki 
do dalszego, jeszcze większego wzro 
stu produkcji artykułów  konsum 
cyjnych w okresie szóstej pięciolat
ki.

W ciągu najbliższych trzech la t 
produkcja tow arów  przemysłowych 
powszechnego użytku wzrosnąć ma 
w ZSRR praw ie o 50 proc. Tak np. 
w roku 1956 produkcja tkanin  weł
nianych wzrośnie dw ukrotnie w po
równaniu z rokiem  1950, tkanin 
jedw abnych — 5,2 raza, bielizny 
trykotow ej — 2,3 raza, tkanin weł 
n^anych, wyrobów pończoszniczych 
1 obuwrta skórzanego — o 70—80 
proc.

Produkcja rowrerów wzrośnie w 
roku 1956 w porów naniu z 1950 ro
kiem 5.8 raza. zegarków 3,2 r-sza, 
mebli — 3.9 raza, aparatów  radio 
wych i telewizyjnych — 5 rasy. 
W roku 1956 w yprodukuje się w 
ZSRR 3,8 miliona cowerów, czyli 11 
razy więcej niż w roku 1940, zegar
ków — 23 miliony, czyli praw ie 9 
razy więcej niż w roku 1940. ap a ra 
tów radiowych 1 telewizyjnych — 
5,4 miliona sztuk- W roku 1940 w y
konano zaledwie 200 tys aparatów  
radiowych, a apara ty  telewizyjne 
w ogóle nie były produkowane.

Do produkcji artykułów  pow
szechnego użytku przystępują 
przedsiębiorstwa przem ysłowe wszy
stkich praw ie m inisterstw , m. in. 
przedsiębiorstwa przemysłu .lotni
czego, zbrojeniowego, hutniczego, 
budowy maszyn. Tak np. przemysł 
zbrojeniowy rozpoczął produkcję 
rowerów, lodówek, łóżek: przemvsł 
lotniczy — lodówek, elektroluksów 
itd. Również i spółdzielczość pracy, 
stanowiąca w ażne uzupełnienie 
przemysłu państwowego, znacznie 
zwiększa produkcję wielu podstawo
wych towarów powszechnego użyt
ku.

Dla każdej gałęzi przemysłu 
przewód/.iane zostały konkretne 
środki, zmierzające do podniesienia

towarów zgodni* z potrzebam i konJ 
sum enta.

Urządza się/ przeglądy modeli, w  
wyniku których wycofuje sie z pro
dukcji artykuły  nie cieszące się po-1 
pytem i przekazuje do produkcji 
towary najbardziej poszukiwane. 
W przedsiębiorstwach przem ysłu 
lekkiego zwiększa się sieć wzorco
wni i laboratoriów'. Nad opracow a
niem nowych modeli i typów w yro
bów pracują w ybitni artyści-m ala- 
rze, konstruktorzy i inni specjaliści.

W fabrykach inslalu ie się now'9 
urządzenia, stosuje udoskonalony 
technologię. W ciągu najbliższych 
dwóch la t M inisterstwo Towarów 
Przemysłowych Masowego Spożycia 
ma uruchom ić 1.861 tysięcy w rze
cion przędzalniczych, ponad 53 ty 
siące krosien tkackich itd.

Rząd radziecki wvasvgnował do
datkowo w ielkie fundusze 1 prze
znaczył ogromne 1'ości m ateriałów  
na budowlę nowvch i rozbudowę 
już istniejących przedsiębiorstw  wy
tw arzających artykuły konsum cyj
ne, co umożliwi znacznie szybsze 
uruchom ienie tvch obiektów. W la 
tach 1954— 1956 będą uruchom ione 
wielkie przedsiębiorstwa przem vsłu 
bawełnianego w Kc.mvszvnie. En
gelsie. Chorsoniu. Bam aule, S talinoJ 
badzie, Gori, Czeboksarach, Jarce- 
wie, Omsku, .Kalininie. Sierpucho- 
wie, Furmanowie, Kinieszmie. Wy- 
sznim — Wołoczku. Połtawie. Są w 
budowie przedsiębiorstwa przem y
słu wełnianego w Mińsku. Briańsku, 
Krasnodarze, Iwanowie, Swierdłow- 
eku, Kańsku. Osernihowie i osied
lu Paw łow skim  oraz fabryki jed- 
wabnicze w K rasnojarsku, Benda- 
rach, Kijowie, Naro - Fomińsku, 
Kalininie, Leninbadzie. Pow staną 
wielkie kombinaty produkcii skór 1 
obuwia w Uljanowsku. Ulan Ude, 
Wielkich Łukach, Dżambule, Woro- 
szyłowgradzie, Tallinie. Nowosy
birsku. StaUno, Stalingradzie. Orle. 
Woroneżu, Kamyszłowie i Baku.

Łącznie buduje się obecni,e około 
400 nowych przedsiębiorstw  prze
mysłu lekkiego oraz przebudow uje 
i rozbudow uje ponad 800 fabryk 1 
kombinatów. W krótce rozpocznie sią 
budowę jeszcze 100 nowvcti wielkich 
przedsiębiorstw, które będą produ
kować tow ary przemysłowe dl*
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Polska -
w zGpnsssch 4 :4

Wyniki I riandy spotkań
o » F n c ł m r  P a l s h i*
W pitce KOŻBSj

W czoraj rozegrano 25 spotkań w  
piłce nożnej o  „Puchar Polski", w 
Których padły następująca w yniki:

Spójnia (Kr.) — G w ardia K raków  
0:7, Spójnia Tomaszów — K olejarz 
Szczecin 3:6, K olejarz Olsztyn — 
G w ardia Bydgoszcz 2:3, Spójnia Lu
bań — Budow lani G dańsk 3:1, Stifi 
Mielec — K olejarz Poznań 2:V, 
W łókniarz A ndrychów  — W łókniarz 
Gorzów 4;1, G w ardia W arszawa -  
G órnik R adlin 0:1, . K olejarz Klucz
bork  — G w ardia G dańsk 1:0, Bu
dow lani G dańsk II  — W łókniarz 
Łódź 2:1, G w ardia Słupsk — G ór
n ik  Zabrze 1:2, K olejarz II Poznań
— G órnik W ałbrzych 0;2, G órnik II 
Bytom — Ogniwo K raków  1:0, Bu
dow lani Opole II — U nia II Cho
rzów  2:4, S tal Rzeszów — Budo
w lani I Chorzów 2:2, Spójnia Gniez
no  — Budowlani Chorzów II  2:0, 
G w ardia B iałystok — W łókniarz 
K raków  1:2, K olejarz Pruszków  — 
Budowlani Opole 0:2, W łókniarz 
Łódź II — Ogniwo Tarnów  4:2, 
(Stal Ostrowiec — CWKS II  1:3, 
Ogniwo W rocław — CWKS I 1:2, 
Ogniwo Bytom II — Gwardia K iel
ce 0;1, G órnik Radlin II — Spójnia 
W arszawa 5:1, Spójnia Włocławek
— Ogniwo K raków  II 0:2.

K om unikat
W KKF Lublin organizuj# w  

dniach 25.XI — 15.XII b r. k u rs  dla 
sędziów strzelectwa sportowego. Za
jęcia będą odbywały »ię w sali 
W KKF przy ul. N&dstawnej 22 w e 
wtorki, czw artki i  p iątk i po 3 godzi
ny dziennie. W szystkie zaiesiz*nia 
sportowe obowiązane są do zgłosze
nia swych kandydatów.

TEATR PAŃSTW OW Y IM. J . OSTERW Yi
— nieczynny,

K I N A :
APOLLO: „Zngublolle m .lo d l ."  — prod. «■•

s triack lel — goili. 16, 19, 20,
ROBOTNIK: „N oc m alow a" — prod. ra d l.

— Rodi. 16, 18. X.
RIALTO: „A w anlura »» W il" — prod. ra d l .

— godz. 1S, 18, 20.
PRZODOW NIK: „A k to rka" — prod. ra d l.

— godz. 16.
R epertuar kin podajem y Aa podstaw ie fntor- 
macli OZK ul. Pstrow skiego 6, tel. 11-00. 
>VYST/W Yj
Mu-enrn Lubelskie: „ Jes ienna w y s ta w i p la

styków " — od godz. 10—1J.
Muzeum Lubelskie: „T w órezo id  W ita S tw o

sza"  — od godz. 10—15.
DYŻURY APTEK :
Bram ow a 2/8, Kunickiego <2. Szopena I I , Ka- 

U now szczyzni 44,

W l l l f

Ogniwo (Lublin) w » Pucharze Poiski«
p rze g ry w a  z  G w a rd ią  I I  (K ra k ó w ) 2 :5  (0 :1)

Rozegrany wczo 
raj mecz p iłk i 
nożnej o „Pu
char Polski" po
między miejsco
wym Ogniwem a 
G w ardią II z K ra 
kowa przyniósł 
zasłużone zwycię
stw o drużynie 
krakow skiej w  
stosunku 5;2 (1:0).

Początek gry nie wskazywał na 
to, że drużyna lubelska zejdzie z 
boiska pokonana. Chaotyczne po
czątkowo a tak i gości zatrzym ują się 
na zdecydowanie w kraczającej obro
nie Ogniwa. W 2 m inucie gry, piłkę 
przyjm uje Różyło, w ystaw ia Wój
cickiemu, a ten będąc sam na sam  
z bram karzem  strzela ostro, lecz p ił
ka odbija się od Kalisza i wycho
dzi na róg. To pierwsze niepowodze
nie nie załam uje drużyny miejsco
wych, k tó ra  w  dalszym ciągu a ta 
ku je  b ram kę gości Przew aga 
trw ająca przez pierwsze 25 m inut 
nie została jednak  w ykorzystana 
cyfrowo. Złożyło się n a  to k ilka po
wodów.

Różyło jako kierow nik ataku, m i
mo większej niż zwykle pracow ito
ści, spóźniał się do piłki, gubił ją, 
bądź też niepotrzebnie urządzał 
raldy po boisku. Kończyło się to 
zwykle w  ten  sposób, że przeciwnik 
odbierał m u piłkę 1 w  najm niej spo 
dziewanym momencie posyłał ja  do 
swego napadu, k tó ry  n ie  baw iąc się 
w kom binacje strzelał na b ram kę i 
zmuszał Kokowicza do częstych in 
terw encji.

Naszym zdaniem  kierow nictw o 
Ogniwa niepotrzebnie wystawiło go 
do składu, wiedząc o tym , że p ra 
cował on przez całą noc (przy re 
m anentach). Rzecz jasna, że był on 
zmęczony, n ie  mógł sprostać tru d 
nemu zadaniu, jakie  na  nim  spoczy
wało. M iejsce Różyły pow inien był 
zająć Szorc, k tóry  niejednokrotnie 
dobrze spisywał się lako kierow nik 
linii a taku . Szorcowi natom iast n ie 
odpowiadała pozycja lęwoskrzydlo- 
wego i nie mógł on na  niej wykazać 
swych możliwości. Poza tym  nie sto
sowano przerzutów  z jednego skrzy
dła na drugie. A szkoda. Bo w ielo
krotnie i Ju rek  1 W ójcicki nie byli 
obstawieni i  gdyby otrzym ali piłkę 
należałoby liczyć się ze zdobyciem 
przez nich bram ki.

Zawodnicy G w ardii szybko „roz
gryźli" stwych przeciwników  i  po
cząwszy od 28 m inuty  gry całkow i
cie opanow ali boisko i zepchnęli 
gospodarzy do obrony. Mimo cofa
nia «ię łączników Ogniwa, a  nie
kiedy naw et skrzydłow ych (Szorc),

Palik  w ykorzystując lukę w  obro
nie zdobywa pierw szą bram kę dla 
swych barw . N astępuje kon tra tak  
Ogniwa. W ójcicki strzela, lecz piłka
o centym etry m ija słupek.

Po przerw ie przew aga gości w zra
sta. G rają  oni piłkam i przyziem ny
m i a podania Ich są  celne i  prze
ważnie dochodzą adresata. W sy tua
cjach podbram kow ych G wardziści 
nie zw lekaia ze strzałem , strzela ją 
dużo i... ceinie, W 60 m inucie nastę
pu je  składna akcja Gwardzistów. 
P iłka spada łukiem  na  pole karne. 
Kokowicz w aha się z wybiegiem . 
W ykorzystuje to  Adamczyk II i  zdo
bywa drugą bram kę.

Ogniwo n ie  daje  za w ygraną. 
O stry strzał Różyły odbija się od 
poprzeczki. P iłka dostaje się do 
Wójcickiego, k tó ry  głowa skierow u
je ia do siatki.

W  ciągu następnych 18 m inut 
goście zdobyw ają dalsze trzy  b ram 
ki. Nie bez w iny są  tu  obrońcy „Og
niw a", którzy ustaw iają  się fcbyt da
leko od przeciwników i nie mogą 
przeszkodzić im  w  oddaniu strza
łów.

Na 5 m inu t przed końcem  spot
kania Zołnierowicz oddaje strzał na 
bram kę. B ram karz K alisz w ypusz
cza jednak piłkę z rąk, co w ykorzy
stu je  Szorc i  zdobywa drugą b ram 
kę dla Ogniwa.

Końcowe m inuty  należą do gospo 
darzy, lecz w ynik meczu już się nie 
zmienia.

Tak więc Ogniwo przegryw ając 
mecz z krakow ską Gwardią, u traci
ło praw o do dalszych rozgrywek w 
„Pucharze Polski".

* •  •

Przed spotkaniem  odbyła się m a
ła uroczystość „rodzinna'*, podczas 
k tórej popularny zawodnik Ogniwa 
ob. JANUSZ CIESLISSK I święcący 
tego dn ia  niezwykły jubileusz (250 
spotkanie mistrzowskie) otrzym ał 
od kierow nictw a Ogniwa puchar 1 
swój portret.

U.)

Międzypaństwowy mecz
W ę g r y  —  S z w e c j a  

w piłce nożnej 
zakończył się remisem 2:2

CWKS mistrzem Polski
we ilcrecie mężczyzn

W  trzecim  i czw artym  dniu dru* 
żynowych m istrzostw  Polski w« 
florecie, odbyły się w alki w  konku
rencji mężczvzn.

M istrzostwo zdobyła drużyna 
CWKS. Wojskowi w ystąpili w sk ła
dzie; Pawłowski, Twardokęs. Przeź- 
dziecki, A. Szrejder, K adelsk; l  
W ardzyński. Najlepszym zaw odni
kiem  m istrzowskiej drużyny by ł 
Pawłowski, który  nie przegrał an i 
jednej w a lk i

Dw a dni » o d  k o szem

N i e p o k o j ą  sytuacja w  lubelskiej koszyków ce

Towarzyski turniej siatkówki
Nie zmarnowali 

niedzieli również 
i siatkarze. W Ha 
li Sportowej od
były się trzy spot 
kania drużyn żeń 
skich i pojedynek 
dwóch czołowych 
zespołów mes-kich. 
S iatkark i OWKS, 

.«? (obecnie sekcja 
siatków ki CWKS) 
pokonały drużynę 
AZS 3:0 — w po

szczególnych setach 15:1, 15:4, 15:0, 
a  rezerw ow a drużyna OWKS w y
grała z zespołem AZS 2:0 (16:14, 
18:16) 1 przegrała z Ogniwem 1:2.

W spotkaniu drużyn męskich AZS 
pokonał Ogniwo 3:1 (15:7, 8:15, 15:9, 
16:14). V

Koszykówka zy- | 
skała ostatnio w 
Lublinie w ielką 
popularność. W y. 
walczyli ją  kosey- 
karze OWKS, któ 
rzy w walce z 
najlepszym i zespo 
łam i w k ra ju  nie 
raz  porywali lu 
belską widownię.
I  nie tylko oni. 

W roku ubiegłym i inne zespoły gra 
ły zupełnie nieźle, Wsayscy m iłośni, 
cy kosza pam iętają  ciekawe i  do 
ostatnich sekund zad ę te  pojedynki 
Spójni i  Ogniwa, ładne mecze junio
rów tych zT-.eazeń, czy dobrze zapo
w iadającą się młodzież OWKS i  
Gwardii.

W ubiegłą *obotę rozpoczęły się
rozgrywki o m istrzostwo koszykówki 
A klasy . Ale inauguracja nowego 
sezonu nie wypadła tak  jak  oczeki
waliśmy.

Zawody rozpocząć iłę  mlaJy » 
godzinie 16, a le leszcze o 17 w hali 
było ciemno. W szystkiemu winni 
byli gospodarze pierwszego spotkania 
S tal WSK. Nie załatw ili sprawy sali 
i co gorsze sam i nie staw ili się do 
gry.

Czy S tal nie ma drużyny, czy mo
że stało się coś takiego, co napraw 
dę uniemożliwiło rozegranie spotka
nia?

Nie! ,To tylko kierownik sekcji 
koszykówki Stall WSK ob. Józef 
Boguszewski pojechał na wesele do 
brata. Chłopcy z WSK chcieli grać. 
Do meczu byli przygotowani — tyl- 
kc. jak  z tego w idać, w S teli nie 
było żadnego człowieka, który  po
trafiłby  zastąpić ob. Boguszewskie
go. A skutek jest taki, że drużyna 
Stali traci dw a cenne punkty, pu
bliczność z rozczarowaniem odchodzi 
od zamkniętych drzwi, a przeciwni
cy/ koszykarzy WSK dopiero za ty 
dzień mieć będą „okazję" do gry.

W dw ie godziny później odbył si$ 
mecz Gwardia — AZS — zakończo
ny zwycięstwem Gwardzistów 57:37 
(30:18).

I  znów niewesołe refleksje. Oby
dwa zespoły grały napraw dę słabo. 
Jeszcze G w ardia — drużyna m łoda 
pokazała pewną myśl i am bicję. Ale 
akademicy zagrali poniżej wszelkie
go poziomu wymaganego od zespołu 
A klasy.

B rak jednolitych kostiumów, (a ta  
k tóre były nie zawsze grzeszyły 
czystością), b rak  u k ilku  zawodni
ków num erków , również nienajle
piej świadczą o tym  zespole i na
szym zdaniem powinny wystarczyć, 
by drużyna nie została dopuszczona, 
dc gry. Cóż kiedy na sali n ie było 
delegata sekcji koszykówki WKKF.

Wieczorem rozegrano spotkanie to
warzyskie, w  którym  grające jedną 
p iątką Ogniwo pokonało surowy jesz
cze zespół Zryw u 64:19 (19:13).

W olną od rozgrywek mistrzow
skich niedzielę w ykorzystali koszy
karze na mecze tow arzyskie. Ko
szykarze Ogniwa, którzy już w n a j
bliższym czasie zajm ą w I L id ia  
miejsce byłego OWKS rozegrali 
sparring  — mecz 3 razy po 20 m i
nut. Pokonali oni kolejno acspoly 
Spójni 39:11, Ogniwa II 41:17 i Ogni
wa Ib 3S:22. W drużynie Ogniwa za
debiutow ali Lubelski, Niedziela, 
Arciszański oraz Borowski, Rylica 
i Handze. W meczach ligowych w 
barw ach Ogniwa grać będą ponadto 
Golimowski i Wilichowski.

V lt.

Gwardia (Lublin)
— Spójnia (W-wn) 2 :4

Rozegrany wczoral w Warszaw!# 
mecz piłki nożnej pomiędzy Spójnią
II IW-wa) a lubelską G w ardią za
kończył się zasłużonym zwycię
stwem Spójni w  stosunku 4:2.

ZWIĄZEK BRANŻOWY 
SPÓ ŁDZIELNI METALOWYCH

W LUBLINIE
zawiadamia, że z dniem 10 bm. zmienił 
swą siedzibę z ul. S talingradzkiej 33 

NA C IJC Ę  SŁODOWĄ 5 
(boczna ul. Kunickiego 108)

Dojazd autobusem  4 iub trolejbusem  16.
659/K

P R Z E M Y S Ł U  S M Z A N E G O
BIURO WOJEWÓDZKIE W LUBLINIE, 

ul. Mełgiewska N r 5 
zaw iadam ia w szystkich odbiorców, i e  % 
powodu przeprow adzania inw entaryzacji 
dorocznej i przewożeula magazynu — 
wszystkie tow ary na m-c listopad muszą 
być odebrane do flnia 25.XI. br. włącznie, 
gdyż magazyny od dn ia  26.XI. br. do dnia 
l.X II. 1853 r. będą nieczynne. 652/k

Piretcrcji I licytacje
POWIATOWY ZAKŁAD MLECZARSKI w 
Tomaszowie Lubelskim  ogłasza przetarg  na 
zwożenie l  składow anie lodu naturalnego. 
Zgłoszone oferty przyjm ow ane będą do dnia 
10 grudnia 1953 r, 661/K

Qfroie«zcxenia

Z i K f J P I M Y
natychm iast dwie przyczepy samochodowe 
5 iub 3 tonowe — oferty składać SPÓŁ
DZIELNIA PRACY „ G R A N I  T“ Lublin, 
ul. Szopena 11. 646/K

CzYtajcie i rauimuici* jrasą oartyjną

PREZES ZWIĄZKU BRANŻOWEGO SPÓŁ
DZIELNI METALOWYCH w Lublinie, ul. 
Słodowa 5 przyjm uje skargi i zażalenia w 
każdy poniedziałek od codz. 13—14. 658/K

Prezydium  WRN zawiadam ia, że orzeczeniem 
Prezydium  WRN w Lublinie z dnia 8 paź
dziernika 1953 r. L. dz. Sa. 11-38/156/53 zmie
niono nazwisko rodowe Komody Wacława 
s. Józefa i  K aroliny z Komodów, u r. w dniu 
5 lutego 1934 r. w  Łomazach, pow. Biała 
Podlaska, obecnie zam. tam że na nazwisko 
Sezonjuk. 836/GP

F i c c c w n f c y  s c s z n k iw n is i
DWÓCH TOKARZY wykwalifikowanych za
trudn i od zaraz LUBELSKIE PRZEMYSŁO
WE ZJEDNOCZENIE BUDOWLANE — Baza 
Sprzętu w Lublinie, ul. W ojenna 1, Zgłaszać 
się do b iu ra  K ierow nika Bazy Sprzętu. 860/K 
KALKULATORA DRZEWNEGO w grupie V 
przyjm ie od zaraz SPÓŁDZIELNIA PRACY 
STOLARZY !m. 1 M aja w  Lublinie, ul. Cze
chow ska 3. W arunki do omówienia na  m iej
scu. 657/K

S księgowych, 1 kierow nika Działu Zaopa
trzenia, 1 kierow nika Działu Taboru, 3 refe
rentów  taboru , 4 m ajstrów  Stacji Obsługi, 
1 kierow nika Sekcji K ontroli Technicznej, 
1 kom endanta p-poż., 40 kierowców samo
chodowych z I, II, III I w kładką kategorii 
praw a jazdy, 10 kierowców ciągnikowych,
10 m onterów  silnikowych, 10 monterów pod
woziowych, 20 robotników jako kw alifikow a
na  pomoc fachow a na S tacji Obsługi ze zna
jomością silników, podwozi samochodowych,
1 lakiernika zatrudni od zaraz EKSPOZY
TURA PK S w K raśniku, ul. Urzędowska 
tel. 240.

W arunki do omówienia na miejscu lub li
stownie. Dla zamiejscowych zapewnione za
kw aterow anie w Hotelu Robotniczym oraz 
stołówka. 662/K

STARSZEGO KSIĘGOWEGO zatrudni od 
zaraz ZJEDNOCZENIE ROBÓT W IERTNI
CZYCH I FUNDAMENTALNYCH w Lublinie. 
W ynagrodzenie wg Układu zbiorowego w Bu
downictwie Przemysłowym. Podania należy 
składać w Sekcji Personalnej Z.ll.W. i F. w 
Lublinie, ul. Kowalska 4. 656/K

KGŁOS2E131A DR0BME

Zsubiono dowód osobisty  
w ydany przez Prezydium  
Gminnej R ady Narodowej 
w K oslnle na nazwisko 
Magiełda Julian- 827P

Skradziono dowód osobt. 
s ty  na nazw isko Maukul 
S tan isław a , zam . w ie i 
H uta Józefów , p -ta  P o 
lichna G órna. &26P

7.<U'BY

Zgubiono legitym ację służ 
bową w ydaną przez P re 
zydium Pow iatow e! Rady 
Narodowej w Chełmie na 
nazw isko Mach Eugeniusz.

830GP

Zgubiono przepustkę s ta 
lą Nr 3990 na teren  FSC 
na nazw isko Kropornickl 
Bolesław . 1560G

Zsubiono kartę  m eldunko
wy w ydana przez P rezy  
dium Gminnej Rady Naro 
dow ej Spiczyn, iw iadec- 
tw o ukończenia kursu m e
chanicznego na nazwisko 
Kuna Czesław .______ 155SG

Zgubiono leg itym ację  ko* 
lejow a Nr 337071 ora* bi
let okresow y na rok 
1953/54 w ydane przez 
DOKP Rozw adów  na naz
w isko K ułaga Helena.

1555G

Zgubiono legitym ację s tu 
dencką Nr 35Ó50 w ydaną 
przez KUL na nazw isko 
Symonl M arla. 155IG

Zgubiono przepustkę w y
daną prze* K raśnicka F a 
brykę W yrobów  Metalo
wych na nazw isko Grobel 
S tan isław . 8?9P

Zsubiono przepustkę s ta 
ła na teren  FSC na nazwi 
sko 'Ł ukow ska Irena.

1553G

Zgubiono k a r tę  m eldunko
wą w ydaną przez P rezy 
dium Gminnej R ady Naro 
dow el W ojciechów , p ra 
wo lazdy kat. Ula w yda
ne przez Prezydium  Miej 
skiej R ady N arodow ej w 
Lublinie na nazw isko Za
jąc H enryk. 155GG

Zgubiono przepustkę służ
bową w ydaną przez Lubel 
skie Zakłady Mięsne na 
nazw isko M oryc Helena.

1559G

Zgubiono dowód tożsamo 
le i k o n it Nt F. 3276S2, 
nazw isko posiadacza ko
nia Bobka Edm und. 825P

SFRZEDA2

Sprzedam  pianino lirm y 
„O tto  M arguardt“ . W iado- 
m o lć : Św idnik, BI. 32/17.

1557 G

NAUKA ~~

O kazja J S tenografii w yu
czam szybko listow ni# 

(gw arancja). T repka, 
B ydgoszcz. Ossolińskich 
11. 650K

Trzym iesięczna korespon
dencyjna now oczesna naa 
ka księgow ości. Ł ód i 1. 
sk ry tka  163. 64SK

Poszukuję pokoju z od
dzielnym wejściem ja 

ko sublokator. W a
runki do om ów ienia. O ler- 
ty :  Biuro O głoszeń, Lu
blin. K rak. P rzedm . 49.

15520

ROŻNE

Potrzebna pomoc dom ow a
— w arunki bardzo  dobre. 
Z n a sz a ć  się do Biura O- 
głoszeń, Krak. Przed-n. 
49. 482 B

Czy fesfeś
m ż  c z t a i F f c t a m

T P P K ?
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